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borów, był wielkim, radosnym świę- 
tem narodu polskiego, był dniem po- 
tężnej manifestacji jedności i zwar- 
tości wszystkich Polaków skupionych 
w szeregach Frontu Narodowego wo- 
kół klasy robotniczej, wokół Nauczy- 
ciela i Wychowawcy Narodu, Bole- 
sława Bieruta, 


Wspaniałe zwycięstwo Frontu Na- 
rodowego napawa nas otuchą i gwa- 
rantuje, że coraz pewniej kroczyć 
będziemy naprzód. 


W ub. niedzielę wzięli udział w 
głosowaniu dosłownie wszyscy: ro- 
botniey i chłopi, uczeni i studenci, 


Gdyni idą do urn wyborczycn. 


(Foto — CAF) 


ielki dzień narodu 


Dzień 26 października, dzień wy-- 


Ci, co oddawali swe głosy na listę 
Frontu Narodowego, wiedzieli do- 
brze, że przyczyniają się do coraz 
wspanialszego rozkwitu kultury, na- 
uki i sztuki w Polsce, które już osią- 
gnęły niebywały dotąd poziom. 


Wyborcy wiedzieli równisi, iż gło- 
sując na kandydatów narodu przy- 
czyniają się de odbudowy i budowy 
wielkich miast: chluby narodu War- 
szawy, budowa której będzie zakoń- 
czona w 1960 r., Gdańska, Szczecina, 
Wrocławia, Nowej Huty i Nowych 
Tych, wiedzieli zaś przede wszyst- 
kim głosujący, że wypowiadają się za 
jutrwaleniem pokoju — którego, w 
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W lokalu Komisji Wyborczej nr 24 w Warszawie głosuje Premier Jó= 
zef Cyrankiewicz. (Foto — CAF) 
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Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej 
o wynikach wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


W DNIU 26 PAŻDZIERNIKA 1952 R. PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA NA POD- 
STAWIE PROTOKOŁÓW WSZYSTKICH OKRĘGOWYCH KOMISJI WYBORCZYCH 
STWIERDZIŁA NASTĘPUJĄCE WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU, KTÓRE ODBYŁY SIĘ 
W DNIU 26. 10. 1952 R. NA OBSZARZE CAŁEGO PAŃSTWA. 


Ogólna liczba osób uprawnionych do głosowania wynosiła 
16.305.891. Ogólna liczba oddanych głosów 15.495.815. W wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzięło więc udział 
95,03 proc. wyborców. 

Głosów ważnych oddano 15.491.170. 

Liczba głosów nieważnych wynosi 4.645. 

Na Kai Frontu Narodowego oddano 15.459.849 głosów 
t. zn. 99,8 proc. ważnie oddanych głosów. 

W wojskowych obwodach wykorczych wzięło udział w głoso- 
waniu 99,9 proc. uprawnionych do głosowania. Odsetek głosów 
nieważnych wynosi 0,004 proc. Na kandydatów Frontu Narodowego 
oddano 99,97 proc. głosów. 


Państwowa Komisja Wyborcza stwierdza, że w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej w dniu 26 października 1952 r. wszyscy kandydaci na posłów i zastępeów po- 
słów zgłoszeni na listach Frontu Narodowego uzyskali wymaganą przez art. 69 p. 2 Ordynacji 
Wyborczej większość głosów i wybrani zostali na posłów i zastępców posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. | 
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Nowe zwycięstwo Kraju Rad 
w realizacji zadań 5 pięciolatki 
dobitnym wyrazem wielkiej siły socjalizmu 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
tralnego Urzędu Statystycznego przy 


wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 


w III. kwartale 1952 r. 


182.002 „ 169.928 93,4 
239.966 215.530 89,8 
200.360 181.814 90,7. 
254.655 y 234.253 92,0 
370.862. / 334.638 90,2 4 
238.442 225.725 94,7 
191.846 186.501 97a 
175.128 166.481 „l 
254.852 240.882 94,5 
189.725 183.930 96,9 
322.209 311.698 96,7 
283.424 269.140 95,0 
166.684 162.445 97,5 
142.657 139.979 98,1 
207.644 195.286 94,0 
152.286 144.815 95,1- 
142.542 138.031 96,8 
216,960 = | 209.673 96,6 
263.929 249.770 94,6 
184.413 181.192 98,2 
194.304 189.534 97,5 
210.416 202.977 96,5 
246.555 238.266 96,6 
301.731 291.184 96,5 
229.283 222.641 97,1 
313.811 303.010 96,6 
213.357 202.775 95,0 
273.659 264.615 96,7 
296.697 ` 288.902 97,4 
285.345 278.178 97,5 
301.124 291.158 96,7 
190.780 182.698 95,8 
276.791 261.716 94,6 
239.771 223.150 93,1 
211.354 197.157 93,3 
188.851 172.041 91,1 
221.871 210.955 95,1 
274.222 261.095 95,2 
233.550 218.251 93,4 
179.404 167.854 93,6 
254.725 242.840 95,3 
237.025 223.616 94,3 


podaje następujący komunikat Cen- 
Radzie Ministrów ZSRR 0 wynikach 


Krn: 
„Ja GRA aaa a SĄ ZAPOLSKA 


kwartale 1952 świadczą następujące 
liczby: Ę 


i. Wykonanie planu 
produkcji w przęzńyśle 


Kwartalny plan produkcji przemy- 
słowej wykonany został globalnie w 
100,7 proc. Poszczególne minister- 
stwa wykonały globalnie plan pro- 
dukcji przemysłowej następująco: 
(procent wykonania planu kwartal- 
nego w III. kwartale 1952 r.). 

Ministerstwo Hutnictwa Żelaza — 
103, Ministerstwo Hutnictwa Metali 
Nieżelaznych — 99,9, Ministerstwo 
Przemysłu Węglowego — 100,1, Mini- 
sterstwo Przemysłu Naftowego 
100,8, Ministerstwo Elektrowni 
100,1, Ministerstwo Przemysłu Che- 
micznego — 101, Ministerstwo Prze- 
mysłu Elektrycznego — 102, Mini- 
sterstwo Przemysłu Środków Łącz- 
ności — 101, Ministerstwo Budowy 
Maszyn Ciężkich — 99,2, Minister- 
stwo Przemysłu Samochodowego i 
Traktorowego — 100,8, Ministerstwo 
Budowy Obrabiarek — 100, Minister- 
stwo Budowy Maszyn i Przyrządów 
— 100,1, Ministerstwo Budowy Ma- 
szyn Budowlanych i Drogowych — 
104, Ministerstwo Budowy Maszyn 
Transportowych — 93, Ministerstwo 
Budowy Maszyn Rolniczych — 94, 
Ministerstwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR — 99,7, Mini- 
sterstwo Przemysłu Leśnego ZSRR 
— 92, Ministerstwo Przemysłu Pa- 
pierniczego i Obróbki Drzewa 


. — 104, Ministerstwo Przemysłu Lek- 


kiego ZSRR 101, Ministerstwo 
Przemysłu Rybnego ZSRR — 95, Mi- 
nisterstwo Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego ZSRR — 100,2, Mini- 
sterstwo Przemysłu Spożywczego 
ZSRR — 105, Zakłady Przemysłowe 
Ministerstwa Uprawy Bawełny ZSRR 
— 88, Zakłady Przemysłowe Mini- 
sterstwa Komunikacji — 102, Za- 
kłady Przemysłowe Ministerstwa 
Zdrowia ZSRR — 103, Zakłady Prze- 
mysłowe Ministerstwa Kinematogra- 
fii ZSRR — 107, Ministerstwo Prze- 


mysłu Miejscowego i Ministerstwa 


Miejscowego Przemysłu Opałowego 
Republik Związkowych — 107, Spół- 
dzielczość Rzemieślnicza — 108. 
Globalna produkcja całego prze- 
mysłu ZSRR w. III kwartale 1952 r. 
wzrosła w porównanią z III kwar- 
tałera 1951 r. o 11 proc. 
Wydajność pracy robotników w 
przemyśie wzrosła w III kwartale 


` 1952 r. o 6 proc. w porównaniu z III 


kwartałem 1951 r. 


Ustalone na ITI kwartał 1952 r. za- | cy w kopalniach i fabrykach francu- | 


dania w dziedzinie obniżenia kosztów 


Il. Rolnictwo 

Kołchozy, Ośrodki  Maszynowo- 
Traktorowe i Sowchozy pomyślnie 
kończą zbiory. W roku 1952 global- 
ne zbiory zbóż wyniosły 8 miliardów 
pudów tzn. były o 600 milionów pu- 
dów wyższe niż w roku ubiegłym. 
Według danych Naczelnej Państwo- 
wej Inspekcji do spraw określenia 
urodzajności przy Radzie Ministrów 
ZSRR najwyższe zbiory zbóż otrzy- 
mano w roku bieżącym na Ukrainie, 
północnym Kaukazie oraz na Kry- 
mie. Wyższe niż w roku ubiegłym 
zbiory zbóż otrzymano również w 
wielu innych rejonach kraju. 


Wzrosły w porównaniu z rokiem 
1951 globalne zbiory włókna lniane- 
go, słonecznika i ziemniaków. -+ Glo- 
balne zbiory włókna, bawełny i bu- 


raków cukrowych są w roku bieżą- | nika 


cym wyższe od zbiorów w roku 
1951. 


W roku bieżącym odbywało się 
dalsze umacnianie bazy materialno- 
technicznej rolnictwa i podnoszenie 
poziomu mechanizacji prae rolnych 
w kołchozach i sowchozach. Zakres 
prac rolnych wykonanych w koł- 
chozach przez ośrodki maszynowo- 
traktorowe w roku bieżącym był o 
8 proc. większy niż w odpowiednim 
okresie roku 1951. Kombajny zebra- 
ły w kołchozach o 15 proc. więcej 
zbóż niż w roku ubiegłym. 


Ml. Rozwój 
obrotów towarowych 


W III kwartale 1952 r. odbywał się 
dalszy rozwój handlu radzieckiego. 
Ludność nabyła w sieci handlu 
państwowego i spółdzielczego o 10 
proc. więcej towarów niż w III 
kwartale 1951 r. Sprzedaż poszcze- 
gólnych towarów wzrosła następują- 
co: mięsa — o 17 proc., produktów 
rybnych — o 20 proc., masła i innych 


Newe szykany 
władz francusk ch 


wobec obywateli polskich 


W dniu 26 bm. władze francuskie 
wydaliły z Francji 4 robotników, 
obywateli polskich. Obywatele ci 
„mieszkali we Francji od bardzo wie- 
| lu lat i sterali swe zdrowie przy pra- 


skich. 


borczych 


275.871 274.398 „A 
169.632 169.052 99,6 
215.308 / 214.787 99,8 
181.810 180.642 99,4 
234.214 232.974 99,5 
334.503 3,498 99,7 
225.505 BR 99,9 
186.452 i 186.155 99,8 
166.286 165.779 99,7 
240.487 99,9 
183, » 183.709 99,9 
311.674 " 811.171 99,8 
269.116 268.999 99,9 
162.443 162.373 99,9 
139.968 139.918 99,9 
" 195.26 195.160 99,9 
- 144.774 -144.704 99,9 
_ 188. 137.911 99,9- 
209.641 209.518 280 
249.632 249.487 99, 
181.169 181.080 99,9 
189.518 „ 189.443 99,9 
202.958 202.907 „9 
238.252 238.221 9 
291.165 291.084 99,9 
222.518 221.555 99,6 
303.004 302.941 99,9 
202.769 202.759 99,9 
264.608 264.571 99,9 
288.892 288.827 99,9 
278.154 278.068 99,9 
291.073 291.050 99,9 
182.662 182.573 99,9 
261.686 261.547 99,9 
223.104 222.835 ` 99,9 
197.092. 196.638 99,8 
171.981 171.582 99,9 
210.923 210.775 99,9 
261.055 260.600 99,8 
218.064 * 217.788 99,9 
167.816 167.522 99,8 
242.752 242.551 99,9 
223.565 223.386 99,9 


e 
tłuszczów — o 25 proc., sera — o 21 
proc., jaj — o 24 proc., cukru — o 31 
proc., wyrobów cukierniczych — o 
15 proc., wyrobów bawełnianych — 


o 5 proc., tk jedwabnych — ọ 27 
A , wych 
— 0 25 proc., skarpet i pończoch — 
o 19 proc., obuwia skórzanego — o 
24 proc., mydła gospodarskiego — o 
14 proc., mydła toaletowego — o 31 
proc., rowerów —o 12 proc., apara- 
tów fotograficznych — o 33 proc., 
maszyn do szycia — o 11 proc., ze- 
garków — o 5 proe 
W IIE kwartale 1952 r. wzrosła 
również w porównaniu z III kwarta- 
łem 1951 r. sprzedaż produktów rol- 
niczych, w szczególności masła, jaj, 
drobiu, jarzyn, mąki pszennej i kasz 
na rynkach kołchozowych dla po- 
trzeb ludności. Ceny wyrobów mącz- 
neh na rynkach kołchozowych spa- 


Głosy prasy radzieckiej 


Cała prasa radziecka opublikowała ko- 
munikat Centralnego Urzędu Statystycz- 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR o wy- 
ch wykonania Państwowego Planu 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR w 
HI kwartale 1952 r. Komentując w arty- 
kułach wstępnych ten komunikat, dzien- 
niki podkreślają, że podane liczby 
świadczą o nowych, wiefkich sukcesach, 
osiągniętych przez radziecki przemysł, 
rolnictwo i handel. 

Osiągnięcia gospodarcze bieżącego roku 
— pisze w artykule wstępnym dziennik 
— świadczą, że masy pracujące 
Kraju Rad osiągnęły poważne sukcesy w 
realizacji poryw: ych zadań piątej pię- 
ciołatki stalinowskiej. Globalny wzrost 
produkcji w II kwartale jest poważnym 
osiągnięciem zwłaszcza, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że każdemu  procentowi 
zwiększenia globalnej produkcji w piątej 
pięciołatee odpowiada znacznie większy 
zakres produkcji w porównaniu z czwar- 
tą pięciolatką. Przemysł radziecki wyko- 
nał z nadwyżką również plan pierwsze 
i drugiego kwartału 1952 r. W ten sposób 
przemysł wykonał z nadwyżką płan 9 
miesięcy. 

Istnieją wszelkie dane przypusz- 
czać, że plan II roku piątej pięciolatki 
wykonany zostanie rzedterminowo. 
Nowe sukcesy osiągnięte w rozwoju 
gospodar] narodowej Kraju Rad w 
ubiegłym kwartale — pisze dziennik — 
są dobitnym wyrazem wielkiej, żywot- 
nej siły socjalizmu zdecydowanej wyż- 
'szości socjalistycznego systemu gospo- 
darki nad systemem kapitalistycznym. 
Nasza Ojczyzna znajduje się w 

rozkwicie swych sił i kroczy niezłomnie 
do nowych zwycięstw — pisze w artyku- 
le wstępnym dziennik „Izwiestia*, Istnie- 
ją wszelkie podstawy by sądzić, że w ro- 
ku bieżącym produkcja przemysłowa bę- 
dzie w przybliżeniu 2,3 raza wyższa niż 
w roku 1940. pna nasz rozwija się, 
staje się coraz silniejszy i coraz lepiej 
wyposażony pod względem technicznym. 
Rozwija się transport i rolnictwo. i 

Wysokie walory socjalistycznego sy- 
stemu gospodarki, nieustanna troska 
Partii o dalszy rozwój sił produkcyj- 
nych społeczeństwa radzieckiego — pi- 
sze „Komsomolskaja Prawda“ — zapew- 
niają niespotykane tempo rozwoju 

wszystkich gałezi produkcji przemysłowej 

i rolnej, nieustanny wzrost dobrobytu 

mas pracujących. Jak dzień do nocy | 
różni się rozwój naszej ekonomiki od | 
ekonomiki kapitalizmu. Nasza linia — to 
nieustanny rozwój pokojowej, socjali- | 
stveznoj Cronai. Linia aage to | 
linia militaryzacji ekonom pracującej 
dla celów wojennych, 
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Doświadczenia zynu przedwyborezego 
- pomagają załogom Bydgoszczy, Grudziądza i Torunia 
|realizować pomyślni 

„pi any produkcyjne 


i 
r wz 


Załogi wielu zakładów, które w okresie przedwyborczym, wykonując 


się obecnie w dalszym ciągu realiza cji zobowiązań długookresowych wy- 


doświadczenia 


alizowania planów. W 


robotnicy i nicy techniczni u- 


zystkie rezerwy wytwórcze, aby wykonać w całości za- 


ruchamiają ws 
dania roku bieżącego, 
FABRYKI 
MEBLI WYKONAŁA PLAN MIE- 

SIĘCZNY PRZED TERMINEM _ 

BYDGOŚZCZ. Bydgoska Fabryka 
Mebli należała ostatnio do najsła- 
biej pracujących zakładów przemysłu 
drzewnego Pomorza. Na zahamowa- 
nie rozwoju produkcji wpływały 
przede wszystkim: wadliwa organi- 
zacja pracy oraz niedostateczne wy- 
korzystanie maszyn i urządzeń. 

Przystępując do realizacji czynu 
dla poparcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego, załoga Byd- 
goskiej Fabryki Mebli podjęła zde- 
cydowaną walkę z tymi niedociągnię 
ciami. Zorganizowano brygadę ro- 
botniczo-inżynierską, której. powie- 
rzono zadanie usprawnienia organi- 
zacji pracy w przyrzynalni materia- 
łu, aby zapewnić regularną dostawę 
surowca załodze oddziału mechanicz- 
nego. Jednocześnie, przez odpowied- 
nie rozstawienie maszyn w oddziale 
mechanicznej obróbki, zwiększono o 
10 proc. dopływ półfabrykatów do 
montażu. Wąskim gardłem produk- 
cji była również suszarnia drzewa, 
która nie przepuszczała dostatecznej 
ilości surowca. Przeszkodę tę zlikwi- 
dowano dzięki wprowadzeniu do su- 
szarni częściowo już obrobionego su- 
rowca, a nie jak dotychczas suro- 
wej tarcicy. 

Dzięki pełnej mobilizacji załogi 
oraz usunięciu przeszkód technicz- 
nych i organizacyjnych, robotnicy 
poszczególnych działów podjęli do- 

i zrealizo- 


fiarna załoga dała już w ramach 
zobowiązań dodatkową produkcję 
106 tapczanów i dnia 27 bm. za- 
meldowała o wykonaniu planu 
miesięcznego, 1 


ZAŁOGA „UNII* NADAL PRZE- 

KRACZA PLANY DZIENNE 
GRUDZIĄDZ. Poważnego wysił- 

ku dokonała w październiku podczas 
realizacji zobowiązań dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Naro- 
dowego załoga Grudziądzkiej Fabry- 
ki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
„Unia“. Robotnicy wszystkich dzia- 
łów tej fabryki pracowali z zapałem 
i poświęceniem. W wyniku rosnącej 
codziennie wydajności, załodze uda- 
ło się nadrobić prawie całkowicie 
niedobory z ub. miesiąca, które wy- 
nikły z opóźnionych dostaw mate- 
riałowych. Plan dwóeh dekad paź- 
dziernika został wysoko przekroczo- 
ny. Załoga „Unii* zdąża w szybkim 
tempie do pełnej realizacji planu 
miesięcznego. 

Umiejętnie wykorzystując do- 
świadczenia uzyskane w czynie 
wyborczym załoga „Unii“ rytmiez- 
nie wykonuje -dzienne zadanie 
planu. Tempo pracy nie słabnie 
ani na chwilę. W pierwszym dniu 
po wyborach załoga wykonała 
dzienny plan prawie w 108 proc. 
Znaczne osiągnięcia mają m. in. 

robotnicy oddziału kuźni mechanicz- 
nej, którzy wykonali w bież. miesią- 
cu ponad plan 260 pługów ciągniko- 
wych 3700 lemieszy i 3815 sztuk róż- 
nych części zamiennych do maszyn 
rolniczych, Wysoką wydajność utrzy- 
muje również załoga oddziału mon- 
tażcwegó. Przodują w nim brygady 
zestawu Zalewskiego i Niewiadom- 
skiego, które do dnia 27 bm. zmonto- 
wały ponad plan 493 grabi mecha- 
nicznych i realizują nadal swoje 


Demonstracje w Teheranie 


przeciwko Szachowi Iranu 


Agencja TASS donosi z Teheranu: 

Dzienniki irańskie „Ettaiaat*, „„Bachta- 
re E “ i „Szached' podały, że w 
czasie święta sportowego zorganizowane- 


go 26 bm. na stadionie w Teheranie z 
okazji urodzin Szacha Iranu odbyły się 
demonstracje przeciwko Szachowi, który 
był obecny na uroczystości. W czasie 
demonstracji kolportowano ulotki głoszą- 
ce hasła skierowane przeciwko Szacho- 
wi. Według danych dziennika „Ettalaat* 
na stadionie i wokół niego aresztowano 
180 demonstrantów, w tym 22 kobiety. 
Dziennik „Bachtare Emruz* donosi, że 
aresztowani zostaną zesłani na wyspę 
Charek w pobliżu portu Buszir. 


Dziennik „Szached* podkreśla, że w 
czasie utarczek kilka osób zostało ran- 

nych. 

Według doniesień prasy, wystąpienia 
przeciwko Szachowi odbyły się rów- 
nież w godzinach wieczornych dnia-25 
bm. W kilku kinach teverańskich pod- 
czas grania hymnu na. cześć Szacha. 
4a ano 60 osób, 3 


decydującego roku Planu 6-letniego. 


dzienne zadania przeciętnie w 108 
proc. : 

ZAŁOGA TORUŃSKIEJ FABRYKI 
"ZEGARÓW I WODOMIERZY 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

TORUŃ. Załoga przodujących Za= 
kładów Przemysłu Metalowego PO- 
morza — Toruńskiej Fabryki Zega- 
rów i Wodomierzy zameldowała © 
wykonaniu w dniu 25 bm. planu 
rocznego. i .' SE PO 

Po tym zwycięstwie załoga fabry- 
ki nie zmniejszyła tempa produkcji, 
a przeciwnie stale je bomidi Dzien- 
ne zadania produkcyjne realizowane 
są w granicach od 110—115 proc. 

Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego jest | iem realizacji 
zobowiązań jętych dla póparcia 


Programu Ffontu Narodowego. Wy= 
konując zobowiązania cała załoga 
zakładów ększyła w ciągu ostat- 


nich 30 dni wydajność pracy prawie 
o 10 proc. i wykonała dodatkowo ty- 
siące kg odlewów, 80 zegarów ko- 
minkowych i wiele przyrządów .po- 
miarowych. Tak poważny wzrost 
produkcji i wydajności pracy uzys= 
kali robotnicy m. in. dzięki wpro- 
wadzeniu na wszystkich  stanowi- 
skach oddziału mechanicznego meto= 
dy Żandarowej i Agafonowej, a w 
oddziałach montażowym i odlęwni 
szkolenia systemem inż. Kowalowa. 


łowi robotnicy tego działu — ślu= 
sarz Jan Kamiński i tokarz Hilde- 
garda Małkowska, którzy wyra- 
biali systematycznie 270 
proc. W dniu 25 bm. donieśli oni ` 
o wykonaniu zadań przypadają- 
„ cych na nich. według obowiązująw . 
cych norm na okres 6 lat. 


Sporti 


OWES BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZZ 41 

Jak aonosimy o tym na innym miej- 
scu w dniu wczorajszym piłkarze OWKS 
Bydgoszcz wyeliminowaii ostatecznie z 
dalszego udziału w rozgrywkach o „Pue 
char. Polski“ drużynę Kolejarza Byd- 
goszcz zwyciężając ją w stosunku 4:1 (1:1). 
Był to jak wiadomo drugi z kolei poje- 
dynek dwóch lokalnych rywali. Pierwszy 
mecz zakończył się bowiem mimo do- 
grywki wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Spotkanie wczorajsze od pierwszego 
gwizdka toczyło się pod znakiem przewa- 
gi OWKS i... nerwów. Stawka meczu 
najwyraźniej zaciążyła na obu zespołach. 
Już po kwadransie gra niepo- 
trzebnie przybierać na ostrości, W 30 min. 
schodzi z boiska kontuzjowany Świtała 
(Kol.), a w trzy minuty później środko- 
wy obrońca OWKS Kuchnicki w nieprzy= 
jemny sposób sfaulował na polu karnym 
Nowaka St. Poszkodowany zdołał co 
prawda rzut karny zamienić w wyrównue 
jącą bramkę przy stanie 1:0, ustanowioe 
nym z winy bramkarza  Miłkowskiego 
I przez Wojciechowskiego, jednakowoż 
do końca meczu nie potrafił zdobyć się 

już na żadną konstruktywną akcję. 
w 56 min. „kiks“ Sassa wykorzystał 
przytomnie Minzdorf a w 73 min. ba- 
dła 3 bramka dla OWKS-u znów z win: 
Miłkowskiego. Wynik dnia ustalił w % 


AN Z OZ 


min. Magryś przy wybitnej pomocy Mił 
kowskiego, który był jednym z naje 
słabszych punktów w zespole Koleja= 
rza 


W 85 min. Kuchnicki, zdradzający od 
dłuższego już czasu inklinacje do zbyt 
ostrej gry, w ordynarny sj b sfaulo= 
wał znajdującego się bez piłki Nowackie= 
|go. W rezultacie zawodnika Kolejarza 
zniesiono z boiska, a gracza OWKS 
dzia Handtke z Poznania wykluczył z d. 
szej gry. Brutalny „wyczyn* Kuchnickie= 
| go pozostawili niesmak po sobie wśród pu 
bliczności, która demonstrowała swoje ©% 
2 > 
e swej strony pytamy: w jaki sposób 
Kuchnicki, usunięty trzy dni temu z 
boiska w Warszawie za brutalną pode 
czas meczu ze stołeczną Gwardia miał 
w ogóle prawo uczestniczyć w meczu 4 
Kolejarzem Bydgoszcz? 
TRÓJMECZ ŻUŻLOWY 
Na zakończenie tegorocznego sezonu 
motorowego ZS Gwardia Bydgoszcz orga- 
nizuje atrakcyjny trójmecz żużlowy. W 
nadchodzącą niedzielę 2. XI. o godz. 19 
na torze Stadionu Letniego przy ui. Spor 
|towej ujrzymy bowiem najlepszych mo- 
tocyklistów: Górnika Rybnik, Ogniwa 
| Łódź i Gwardii złe Srzygj Program wyś- 
|cigów przewiduje ogółem 12 biegów. Barw 
| bydgoskiej Gwardii bronić będą: Bonin, 
| Raniszewski, Nazimek, Kurek, Malinow= 
| ski i Jeżowski, w zespole Górnika Ryb- 
| nik pojadą: Dziura, Maj, Paluch, Wieczoe 
| rek, Philipp, Andrzejewski, a w 
| łódzkiego Ogniwa startować będzie m. in. 
| zeszłoroczny mistrz Polski Szwendrowski, 
| Pruchniak, Puper, Salawa, Dyląg i Sta- 
| wecki. 
|. Przewidując olbrzymie zainteresowanie 
| niedzielnymi wyścigami ZS Gwardia zóre 
ganizowała przedsprzedaż biletów wstępu 
w sekretariacie przy ul. Zamojskiego od 
dziś do piątku 31 bm. w godzinach 10—14 
ji "wd Dalsze szczegóły podamy niebg» 


- dla 


Chłopi z Lubrzy nie szczędzą wysiłku | 


w pracy dla dobra Ludowej Ojczyzny 


Wśród bohaterów głośnej książki Jalu Kurka, którym zaświtało nowe życie 


__ Często gromadzą się chłopi ze spół- 
Gzielni produkcyjnej „Świt“ w Lubrzy 
pow. Prudnik, dla jpodsumowania 
swych osiągnięć, dla omówienia wiel- 
kich zmian, jakie zaszły, w ich życiu 
w odrodzonej Ojczyźnie, dla analizo- 
wania wspaniałych perspektyw, ja- 
kie otwiera przed narodem polskim, 
zespołonym we Froncie Narodowym, 
Program Wyborczy. 


Wielu chłopów ze spółdzielni 
_„Świt* — to bohaterowie książki Ja- 
lu Kurka „Grypa szaleje w Napra- 
wie*, która stanowi wstrząsający 
„dokument przedwojennej rzeczywi- 
stości na jednej z polskich wsi — 
wsi przeciętnej, w której chłopi we- 
dług słów autora „w jednej czwartej 
nie jechali nigdy koleją, połowa ni- 
gdy nie piła kawy ani herbaty, a trzy 
'ezwarte nie wydalało się w promie- 
niu 10 km od wsi“. ń 


Po wyzwoleniu chłopi z Naprawy, 
Letowni, Jordanowa osiedlili się w 
Lubrzy na pełnorolnych gospodar- 
stwach, które otrzymali od Państwa. 
Przez pierwsze lata gospodarowali 
indywidualnie, a w 1950 r. postano- 
wili założyć spółdzielnię produkcyj- 
ną, aby szybciej dojść do dobrobytu 
i kultury. Zespołowa praca daje co- 
raz obfitsze, lepsze plony.  Spół- 
dzielcy mają już w zespołowym go- 
spodarstwie 38 sztuk bydła, 72 tucz- 
niki, plony pszenicy osiągnęły 31 q z 
ha, jęczmienia i owsa dochodzą do 
32 q. Oto niektóre fakty, ilustrujące 
sukcesy chłopów lubrzańskich w ich 
zespołowej pracy. 


Zebranie niedawne zgromadziło 
chłopów, kobiety i młodzież z Lu- 
brzy. Szczelnie wypełniła się świetli- 
ca gromadzka. Z dumą słuchali chło- 
pi swego przewodniczącego spółdziel- 
ni — Franciszka Jamrozika, który 
mówił o realizacji zobowiązań wobec 
Państwa. „Podatki spłaciliśmy co do 
grosza, zboże odstawiliśmy w 103 
proce. pierwsi w powiecie". Nowe zo- 
bowiązanie odstawienia do końca ro- 
ku 25 tys. litrów mieka ponad płan, 
skrócenia o 7 dni zakładania 5 ha 
sadu, powiększenia do 100 sztuk trzo- 
dy — przyjęli chłopi hucznymi okla- 
skami. „Musimy pokazać, że dobrze 
gospodarzymy, choć gospodarzami 
staliśmy się niedawno“ — stwierdził 
Jamrozik, 


Przemawiało potem jeszcze wiełu 
chłopów z Naprawy, Letowni, snując 
wspomnienia z koszmarnych lat nę- 
dzy, poniewierki i niewoli w latach 
rządów sanacji, przypominając, jak 

-w 1945 r. na Ziemie Odzyskane 
przyszli obdarci z dobytkiem, który 
można było nieraz unieść na ple- 
cach. Szli z wiarą, że tu staną się 
prawdziwymi gospodarzami, żę będą 
wreszcie żyć po ludzku, że ani oni, 
a ich dzieci nigdy nie zaznają gło- 

u. 


„Ziarna starczało przed wojną na 6 
miesięcy — mówi obecny brygadzista 
chlewni Franciszek Gierat — potem 

_ kupowało się na garnce. Były i przy- 
smaki — mówi z goryczą — pokrzy- 
wa z octem", 


Wspominając starego Nasiedlaka, 
który umarł z głodu, żywiąc się wy- 
łącznie lebiodą, Franciszek Gierat 
ciągnie dalej: „Luksusem była biała 


sół, a. zapałki dzieliło się nie na 
dwie, ale na cztery części. Półtorej 
morgi skały, nieużytków, rozrzuco- 
ych w 20 kawałkach, miały mi wy- 
tarczyć na wyżywienie 7 dzieci. A 
panowie straszyli nas komunistami, 
kiedy przychodziły wybory“. 


„Nie dziwnego — oświadcza Maria 
Smetkowa, była wyrobnica z Jorda- 
nowa — niewielu u nas umiało się 
podpisać i dlatego dawaliśmy się tu- 


'manić, Gdzie nam było myśleć o na- 


uce, kiedy głowę zaprzątaliśmy sobie 
takimi wynalazkami, jak przyrzą- 
dzanie kartofli do prania bielizny za- ; 
miast mydła. Przyszedł kres naszej 
niedoli. Nasza władza ludowa dała: 
nam to, o czym tylko półgłosem w, 
piosenkach odważniejsi śpiewali. 


„Nie wstydzimy się dawnej nędzy 
— podkreślił z naciskiem napra- 
wianin Czesław Maciaszek — choć 
bolą te wspomnienia, ale musimy © 
nich mówić, żeby młodzi wiedzieli, 
jak mają bić się o siłę Polski, jak 
pracować, żeby nigdy nie wr 
dawne czasy, żeby te ręczne młynki 
do mielenia ziarna, cośmy je przy- 
wieźli z Naprawy, były w dalszym 
ciągu tylko bezużyteczną pamiątką. 
Wiemy, że nowy Sejm zagwarantuje 
nam to, że 5-ro dzieci Jamrozika 
skończy szkoły, że nasze dzieci, ta- 
kie życie, jakie myśmy przeżyli 
przed wojną, będą znać tylko z opo- 
wiadań'. 


Dzisiaj, tacy jak ja będą reprezento-| Krzepnie w chłopach z Lubrzy że- 
wać naród w Sejmie. Radujemy się lazna wola wzmagania wysiłku dla 
z tego, bo już oni dopilnują, żeby ni- | dobra Ludowej Ojczyzny. Swą spół- 
gdy nie wypuścić z naszych rąk wła- |dzielnię nazwali „Świt“, żeby, jak 
dzy, a nasz kraj do coraz lepszej pro | mówili, nazwa ta przypominała im. 
zawsze, że zaświtało nowe życie. 


wadzić przyszłości". 


W budującym się rejonie warszta- 
tów mechaniczno - 
kombinatu Nowa Huta oddany zo- 
stał do użytku pierwszy elektryczny 
piec stalowniczy: W ten sposób roz- 
począł pracę pierwszy wydział war- 
sztatów — odlewnia staliwa. Piec 
elektryczny został uruchomiony przez 
załogę na 3 dni przed terminem. 

Na zdjęciu: Pierwszy spust stali. 

| (CAF — fot. Tymiński). 


Sukces 
radomskiego kierowcy 


Kierowcy radomskiej ekspozytury 
PKS zgotowali serdeczną owację 
swemu koledze Janowi Wawrzyniec- 
kiemu, który na autobusie marki 
Leyland-Lops przejechał bez gene- 
ralnego remontu 230 tys. km. 

Osiągnięcie Wawrzynieckiego jest 
tym cenniejsze, że obsługiwał on 
swym wozem najbardziej trudne li- 
nie komunikacyjne Kielecczyzny. 
Sukces ten Wawrzyniecki zawdzię- 
cza przestrzeganiu planowej — tech- 
nicznej szybkości i odpowiedniej 
konserwacji wozu. 

Wiele uwagi poświęcał dzielny 
kierowca  filtrowaniu i utrzymaniu 
czystości paliwa. 


200 nowych brygad produkcyjnych 


zorganizowała młodzież warszawska 


Złożone na Zlocie Ślubowanie oraz 
ogłoszenie Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego,  kreślącego 
przed młodzieżą dalsze możliwości 
wszechstronnego rozwoju, stało się 
młodych robotników Stolicy 
bodźcem do jeszcze wydajniejszej 
walki o wykonywanie zadań Planu 
6-letniego. Młodzież organizuje się 
w brygady, które stosując zespołowe 
metody pracy uzyskują coraz lepsze 
wyniki w produkcji. 

Od Zlotu Młodych Przodowników 
w warszawskich zakładach pracy 
powstało ok. 200 nowych brygad. 
Wiele z nich utworzyła młodzież w 
toku wykonywania zobowiązań dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR. 

W Warszawskich Zakładach Budo- 
wy Urządzeń Przemysłowych, po 
Zlocie i w okresie przedwyborczym 
zorganizowano 10 nowych brygad 
młodzieżowych. Praca tych zespołów 
w poważnym stopniu zdecydowała 0 
pełnym wykonaniu planów miesięcz- 
nych przez całą załogę. Na skutek 
złej organizacji pracy i braku mo- 
biliżacji pracowników, Wydział Me- 
chaniczny Zakładów w początkach 
br. często nie wypełniał swych piar 


nów miesięcznych hamując jedno- 
cześnie produkcję innych działów. 
Zorganizowane po Zlocie i w okre- 
sie przedwyborczym młodzieżowe 
brygady, obejmujące 26 młodych 
robotników, usunęły całkowicie „wą- 
skie gardło" produkcji. Brygada, na 
której czele stoi młody wykwalifi- 
kowany robotnik — Prawicz, wyko- 
nuje obecnie ponad 180 proc. normy: 

Poważnie również przyczyniła się 
do realizacji planów produkcyjnych 
Zakładów powstała we wrześniu br. 
brygada Mieczysława Sagały. Zor- 
ganizowana ona została przez mło- 
dzież w chwili, gdy na skutek braku 
fachowców zagrożony był plan w 
dziale montażu dźwigów. Zapał do 
pracy i entuzjazm młodzieży przy- 
czynił się do znacznego podniesienia 
wydajności pracy. Dziś montażownia 
przekracza swoje zadanie. Wykona- 
nie normy przez brygadę Sagały 
waha się obecnie w granicach 210 do 
220 proc. 

Młodzież, która stanowi ok. 60 
proc. ogółu pracowników Zakładów, 
na masowym zebraniu podjęła się — 
w oparciu o. doświadczenia zdobyte 
w walce o plany produkcyjne — wy- 
konać roczne zadania na dzień 28 li- 
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Racjonalizatorstwo jest ważnym 


czynnikiem 'postępu technicznego. 


Stwierdzić to możemy również na 
pokazie 400 eksponatów, urządzonym 
w Poznaniu przez  spółdzielczość 
drzewną i wytwórczości różnej. 
Wielu racjonalizatorów zostało wy- 
różnionych. Spośród nich należy 
enić racjonalizatora Tadeusza 


czej w Gnieźnie, który przedstawił 
stolik do falcowania torebek papie- 
rowych. Oszczędność stosowania ta- 
kiego stolika wynosi 2407 zł, przy 
czym jest to jego pierwszy pomysł. 

Józef Pitak, racjonalizator z 
znania, przedstawił przyrząd do me- 
chanicznego nawlekania szczeci przy 
produkcji szczotek wymiennych do 
mycia butelek. Przewidywana osz- 
czędność 130.000 zł na jeden zakład 
produkcyjny. Pomysł Pitaka w naj- 
bliższym czasie będzie opatentowany 
jako wynalazek. 

Racjonalizator Wacław Pawlak z 
Rzemieślniczej Spółdz. Pracy Stola- 
rzy w Ostrowie Wlkp., jest jednym 
z czołowych racjonalizatorów w woj. 

znańskim na terenie spółdzielczo- 

i pracy. Szczególnie gorliwy pro- 
pagator ruchu racjonalizatorskiego, 
przedstawił m. in. tokarkę półauto- 
matyczną do produkcji rączek drew- 
nianych o zmiennym profilu, mają- 
cych szerokie zastosowanie zarówno 
w technice jak i w gospodarstwie 
domowym. Pomysł ten da oszczęd- 
ność 40.000 zł rocznie. Racjonaliza- 
tor otrzymał za to nagrodę 1546 zł. 
Mistrz Pawlak przedstawił ponadto 
przyrząd do wykonywania grania- 
ków tkackich. Oszczędność 11.000 zł, 
nagroda 820 zł. 

Racjonalizator Hieronim Tainert 
ze Spółdzielni Pracy „System“ w Po- 
znaniu przedstawił aż 6 pomysłów, 
m. in. posuw. tunelowy, ułatwiający 
klejenie pudełek do papierosów w 
fabrykach PMT. Oszczędność 83.000 
zł rocznie. Tenże  racjonalizator 
przedstawił również model przyrzą- 
du do rozprowadzania kleju na pu- 
dełkach od papierosów, który całko- 
wicie wyeliminuje pracę ręczną 
przy klejeniu tych pudełek. Oszczę- 


" : 
"Poprzez racjonalizatorstwo i wynalazczość 


do postępu technicznego 


dność bardzo duża, jeszcze nie ob= ` 


liczona. Model znajduje się jeszcze 
w próbach technicznych. 
*Racjonalizator Józef 

Spółdz. Pracy „Spółdzielcze Zakła= 
dy w Gorlicach“ przedstawił suwak 
szybkonastawny do piły tarczowej, 
mający zastosowanie szczególnie 
przy obrzynaniu desek dwustronnie. 
Jest to wynalazek już opatentowany. 

Racjonalizator Tadeusz Skupiński 
ze Spółdz. Pracy Stolarzy i 'Tapice- 
rów w Wieluniu przedstawił model 
przyrządu do napychania poduszki 
materacowej. Usprawnienie przy= 
niesie wiele tysięcy złotych oszczęd< 
ności. 

Racjonalizator Stanisław „Kędzier- 
ski ze Spółdz. Pracy Pracowników 
Przemysłu Drzewnego w Kwidzyniu 
wielokrotnie już zgłaszał swoje po- 
mysły, za co odznaczono g0 „Odzna= 
ką Racjonalizatora Produkcji”. — 
Przedstawił , maszynę do robienia 
płyt stolarskich. Racjonalizator Kę- 
dzierski jest równocześnie kilkakrot= 
nym przodownikiem pracy w swojej 
spółdzielni. 

Przedstawiliśmy tylko kilka z wy- 

różnionych pomysłów, nie przesądza- 
jąc o ich kolejności, gdyż komisja 
kwalifikacyjna kolejności tej nie u- 
staliła. 
'- Poznańska narada ujawniła, że 
w uspołecznionym rzemiośle istnieją 
bardzo duże siły, które poprzez ra- 
cjonalizatorstwo i wynalazczość po- 
trafią przyczynić się do postępu 
technicznego. Niewątpliwie inne 
ogólnokrajowe branżowe narady ra- 
cjonałizatorów ujawnią to samo zja- 
wisko. Będzie to dowodem, że sa- 
morząd uspołecznionego rzemiosła 
zagadnienie to postawił na konkret= 
ne i realne tory. (n) 
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adeusz Kliczkowski dumny jest z przedsiębiorstwa, w którym pracuje 


Dzielna załoga Hurtowni nr 28 


wykonaniem zobowiązań poparła program Frontu Narodowego 


Ten seledynowy serwis z porcelany 
w drobniutkie, barwne kwiatki, wy- 
stawiony w gablotce Powszechnego 
Domu Towarowego, 
kunsztownym wykonaniem pochodzi 
z Wałbrzycha; te zachwycające figu- 
rynki i zgrabne wazoniki z porceli- 
tu, które w tym narożnym sklepie 
MHD cieszą się tak wielkim powo- 
dzeniem — to dzieło Chodzieży; te 
fajansowe filiżanki, w których piliś- 
my. wczoraj kawę robione były na 
specjalne zamówienie we Włocław- 
ku, przy tych mieniących się srebr- 
nym blaskiem ciężkich kryształach, 
zdobiących nasze mieszkania praco- 
wali fachowcy z Duszniki... 

Daleką i długą drogę przebywały 
te wyroby, zanim dostały się do rąk 
Tadeusza Kliczkowskiego, magazy- 
niera Hurtowni nr 28 w Toruniu, 
podległej łódzkiej Centrali Handlo- 
wej Ceramiki, która rozporządza ok. 
40 takimi placówkami rozsianymi po 
całej Polsce. 

Tadeusz Kliczkowski dumny jest z 
przedsiębiorstwa, w którym pracuje 
od chwili jego powstania: 

— Tu, gdzie dziś stoimy, gdzie 
wznoszą się wielkie magazyny i bu- 
dynek biurowy, na jesieni 1948 r. 
było tylko leżące odłogiem pole. 
Szybko rozrastający się handel spół- 
dzielczy w naszym mieście zmusił 
Centralę do założenia tu jednej ze 
swych hurtowni. Zakupiliśmy plac 
i zaczęliśmy budować — ciągnie 
swoją opowieść magazynier — jesz- 
cze nie mieliśmy dachu nad głową, ai 
już pracowaliśmy, zaopatrując spół- 
dzielczość w niezbędny towar. Dziś 
w magazynach możemy pomieścić 
zawartość ok. 50 wagonów cerami- 
ki, w okresie letnim mamy możność 
wykorzystania podwórza na zawar- 
tość ok. 100 wagonów towaru. 


Wysokie pod sam sufit drewniane 
regały magazynu gromadzą talerze, 
półmiski, salaterki, kieliszki, lustra, 
kamionkę, szkło apteczne, komplety 
„wecków* itp. wyroby ceramiczne z 
Krakowa, Bochni, Piotrkowa... 

— A tutaj są kryształy ze Szklar- 
skiej Poręby — dodaje Kliczkowski. 
— Interesująca jest hiStoria tych 
pięknych talerzy. Leżały u nas bar- 
dzo długo, aż wpadliśmy kiedyś na, 
kapitalny pomysł: dwa talerzyki zło- | 
żone z sobą i przewiązane wstążecz- | 
ką tworzyły efektowne bombonierki | 
do cukierków. W ten sposób rozszedł 
się bardzo szybko cały zapas. w. 

Hurtownia musi stale znać aepo- 


trzebowante rynku, a badając chłon- 
ność poszczególnych placówek hań- 
dlowych, z którymi pracuje, nie tyl- 


wabiący oko; ko reguluje dostawy w orbicie swo- 


jej działalności, tzn. na terenie mia- 
sta Torunia i kilku powiatów, ale 
nadto wymienia często z bratnimi 
hurtowniami nadmiar jednego ga- 
tunku towaru na inny, którego tu- 
taj daje się odczuwać brak, a gdzie- 
indziej jest go nadmiar. W ten spo- 
sób prowadzona regulacja asorty- 
mentu nie wytwarza luk w sprzeda- 
ży detalicznej. 

Załoga Hurtowni wykazuje inicja- 
tywę również i w innych  dziedzi- 
nach. Znaczny procent niezbędnych 
inwestycji i remontów wykonuje się 
tu sposobem gospodarczym we 
własnym zakresie. 

Widok magazynów i podwórza mu- 
si każdego zastanowić. Dlaczego tu 
wszędzie, jest tak czysto, mimo, że 
za opakowanie towaru służy słoma 
i papier a towar stale wędruje to z 
wagonu do magazynu, to znów z ma- 
gazynu na samochody? 

— To sprawa zasadniczej wagi. 
Boimy się pożaru jak... ognia, — 
wyjaśnia kierownik Hurtowni Hen- 
ryk Dzierżanowski — mimo przy- 
gotowanego na każdą ewentalność 
sprzętu * przeciwpożarowego dbamy 
przede wszystkim o to, aby po wy- 
pakowaniu towaru słoma i makula- 
tura znalazły się w miejscu specjal- 
nie na ten cel przeznaczonym. Dla 


Osady z okresu 
wspólnoty rodowej 


W sierpniu i wrześniu br. Państ- 
wowe Muzeum Archeologiczne w 
Warszawie przeprowadziło wstępne 
prace wykopaliskowe w okolicy 
Trzcińca koło Puław. 

W wyniku badań odkryto kilka 
osad z okresu wspólnoty rodowej, 
w tym osadę ludu, trudniącego się 
hodowlą bydła i uprawą ziemi (tzw. 
kultury pucharów lejkowatych) z 
końca młodszej epoki kamienia z lat 
ok. 1800—1700 przed n. e.; poza tym 
osadę ludności, zajmującej się ho- 
dowlą bydła — tzw. kultury trzeci- 
nieckiej, nazwanej od tej właśnie 
wsi (z epoki brązu z lat ok. 1500— 
1300 przed n. e.) oraz osadę ludności 
rolniczej także z epoki brązu z lat 
ok. 1200 przed n. e. (tzw. kultury łu- 


poparcia Programu ' Wyborczego 
Frontu Narodowego i celem uczcze- 
na XIX Zjazdu KPZR załoga po- 
stanowiła zainstalować specjalne u- 
rządzenia celem zabezpieczenia ma- 
gazynów przed ewentualnym wy* 
padkiem pożaru. 


Antoni Zieliński, przewodniczący 
Rady Zakładowej mówi nam, że dla 
poparcia programu Frontu Narodo= 
wego zobowiązania podjęła cała bez 
wyjątku załoga. Dział sprzedaży zo= 
bowiązał się wykonać plan miesięcz- 
ny w 110 proc., a wykonał już w 
131,9 proc., sekcja finansowa i re- 
ferent planowania zobowiązali się 
«wysłać sprawozdania przed termi- 
nem, co dla gospodarki Hurtowni 
ma specjalnie duże znaczenie, refe- 
rent administracyjno-gospodarczy Al, 
Wikont kończy właśnie aktualną ga- 
zetkę ścienną, którą zobowiązał się 
wykonać nader starannie. 

Sprawnie i planowo przebiega pra- 
ca w hurtowni dzięki rozwiniętemu 
wśród całej załogi współzawodnic- 
twu, dzięki czujności podstawowej 
organizacji partyjnej z sekretarzem 
Stanisławem Zacharskim, dzięki ta- 
kim przodującym pracownikom jak 
referent sprzedaży Anna Bartoszyń- 
ska, jak Józef Gotlewski, jak wielu 
innych nagrodzonych za wybitne o- 
siągnięcia. 

Tak się jakoś złożyło, że przekra= 
czanie planów kwartalnych, poważ= 
nie wzrosło od chwili objęcia hur= 
towni przez kierownika Dzierżanow= 
skiego. 


Wszyscy pracują tu kolektywnie, 
a praca zawodowa nie przeszkadza 
załodze brać udział w akcjach spo- 
łecznych. Wszyscy są. członkami 
TPPR i LPŻ, dobrze rozwija się tu 
praca ZMP, a życiu zespołowemu 
sprzyja wystarczająca na potrzeby 
załogi świetlica. 

Kilku robotników zastajemy tu 
przy śniadaniu — inni zajęci są pil- 
ną pracą. Przy magazynie hurtowni 
czerwienią się dopiero co podstawio= 
ne wagony kolejowe. Robotnicy wy- 
ładują z nich szkło stołowe z Ząb= 
kowic.i porcelanę z Jaworzyny. Wa- 
gony trzeba co rychło opróżnić, są 
bowiem pilnie potrzebne kolei, a na 
towar czekają już półki sklepów, 
wielkie regały Domów Towarowych 
i stoły zakładów gastronomicznych. 

Ceramika ta, za kilka dni znaj< 
dzie się w służbie człowieka. 


Stefan Rutkowski , 
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Nie wygasa ogień w kotłowni 


Pewiłego jesiennego dnia 1921 r. 
przez Wąbrzeźno przebiegła radosnu 
wieść: „Kończą bu owe“, 

Od dawna. już ludność Wąbrzeź- 
na żyła nadzieją tej budowy. Na 
krańcach miasta budowano duży, 
kilkopiętrowy budynek, na fabrykę 
— jak mówili robotnicy. Oj, po- 
trzebna była ta fabryka, potrzebna. 

trzeli na nią z nadzieją nie tylko 
h A y Nocy g Aiae ale 

chłopi z okolic. R 
czekali s p. c. No i... do- 

Wkrótce w nowowybudowan 
budynku uruchomiono fabrykę e. 
peung. Robotnicy znaleźli się szyb- 
0. Boo to nie było wtedy trudno. 
Znaleźli się również kapitaliści, bo 
są oni wszędzie, gdzie jest nadzieja 


„na wyzysk. Tym bardziej, że rząd 


ówczesny z wyciskanych z narodu 
pauo udzielał. pożyczki kapita- 
. Nazywało się to pomocą w 
rozwoju gospodarki narodowej, a 
było pomocą w rozwoju kapitału. 
Fabryka rospoczęła pracę, lecz w 
tych czasach trudność leżała nie 
tylko w produkcji towaru lecz i w 
sprzedaży towaru. Coraz więcej ka- 
peluszy gromadziło się na składach. 
Coraz dalej jeździli dyrektorzy w 
poszukiwaniu rynków zbytu. Lecz 
zbywać nie było komu, bo kto my- 
lał o kapeluszu jak miał pusty żo- 
łądek? A tak było przecież w tam- 
tych latach. 


Tak samo było i w nowej fabryce 
kapeluszy w Wąbrzeźnie. Dyrekto- 
rzy przejeździli ponad pół miliona 
złotych szukając po świecie rynku | 
zbytu na kapelusze, wreszcie zam- 
knęli fabrykę mającą niewiele wię- 
cej niż jeden rok życia. 

Opustoszały mury fabryczne, na 

óre z takim utęsknieniem patrzeli 
łudzie. Nie dała im fabryka pracy. 


; x 
Mijały lata. Goryczą wypełnione 


.„stycznym społeczeństwie. 


wyzwolenia, 


były serca ludzi, patrzących na bu- 
dynek fabryczny, w którym nikt nie 
pracował. 

Aż pewnego dnia po latach pustki 
zapełniły się znów fabryczne hale. 
Powstała fabryka wyrobów gumo- 
wych tzw. tu „Pepegówka“. Przez 
*'»ewien czas fabryka dawała pracę. 
W „Pepegówce* rozwijała się pro- 
dukcja. Z pobliskich wsi ludzie 
przenosili się do Wąbrzeźna. Fa- 
bryka zatrudniała już 800 robotni- 
ków i wtedy nastąpił krach. Kryzys, 
który zaczął się w 1929 r. daleko-od 
Wąbrzeźna, dał i tu w r. 1930 znać 
o sobie. Fabrykę zamknięto. 

kła to kolej losu w kapitali- 
Po oży- 
wieniu musiał nastąpić kryzys, a 
kryzys — to głód i nędza. Takie jest 
prawo kapitalizmu. 

Znowu opustoszały mury fabrycz- 
ne, tym razem wyrzucając na bruk 
jeszcze większą ilość ludzi. Poszli 
oni szukać różnego zajęcia. Nie- 
którzy tak jak Chojnicki otrzymali 
pracę przy robotach melioracyjnych 
przy strudze. Była to jedyna szansa 
na pracę, którą części tylko bezro- 
botnych zapewniono. _Pracowano 
trzy razy w tygodniu. 

Fabryka była znowu pusta. Cza- 
sami tylko przychodził tam palacz 
Orzechowski i myślał kiedy znowu 
ożyją te mury, które wybudowane w 
r. 1921 do wojny łącznie tylko przez 
niepełne 4 lata tętniły pracą. 

Fabryka nieczynna, coraz więcej 


ludzi bez pracy. W r. 1937 zabrakłcj; roczysty moment ślubowania mło- 
również roboty przy pracach ziem- 
|nych, gdzie trzy: razy w tygodniu 


zatrudniano bezrobotnych. Wtedy 
to nastąpiła 4-dniowa głodówka na 
placu przed barakami. „luksusu“, 
zakończona rozpędzeniem głodują- 
cych przez policję. Szły lata... 

Aż wreszcie nastąpił radosny dzień 
a po ním dni twór- 


„BY dete, _Goryera wypolnione wyzwolenia, a po aim daj tw 
Akcja odczytowa TWP 


dla głuchoniemych 


W salce, przylegającej do sekre- 
tariatu Towarzysta Wiedzy Powsze- 
chnej w Bydgoszczy zebrała się gro- 
madka głuchoniemych kobiet, męż- 
czyzn i dzieci, by wysłuchać pre- 
lekcji na temat, o który sami pro- 
sili — Wojsko Polskie. 

Prelegent TWP Komorowski mó- 
wi wolno, dobitnie i z przerwami, 
by tłumaczka, Z. Skolmowska zdą- 
żyła przenieść jego słowa na język 
głuchoniemych, który zna dobrze, 
gdyż rodzice jej i rodzeństwo są 
głuchoniemi. Ruchami rąk, z któ- 
rych każdy ma swe znaczenie, oraz 
jednoczesnym szeptem (niektórzy 
głuchoniemi czytają z ust) tłumaczy 
powstanie Ludowego Wojska Pol- 
skiego i jego dzieje — do czasów 
obecnych. Tam, gdzie brakuje jej 
określeń, jak np. przy nazwiskach, 
dopomaga sobie alfabetem palco- 
wym 


Obecni śledzą prelekcję z ogrom- 
nym zainteresowaniem i napięciem, 
ażeby im żadne „słowo* nie uciekło. 

Po prelekcji — dyskusja. 

Początkowo jedni zachęcają dru- 
gich do zabierania głosu, aż wresz- 
cie dyskusja ruszą z miejsca i sta- 
je się naprawdę ożywiona. Tłumacz 
ka przenosi słowa dyskutantów 
prelegentowi, a potem kolejno jego 
odpowiedzi — zebranym. 


Po paru minutach zahamował przed nim niewielki „Opel“. 
— Do „Polonii“! — rzucił szoferowi. 


rzał z ukosa na swęgo pasażera, 


Zespolenie wojska z ludem — 
to motyw, który w dyskusji naj- 
żywszy znalazł oddźwięk. Nie o- 
graniczyła się ona jednak. tylko do 
wojska. 


— Dwu moich krewnych, tłuma- 
czy p. Skolmowska słowa jednego z 
dyskutantów — otrzymało dzięki 
Państwu Ludowemu wyższe wy- 
kształcenie. Jeden jest inżynierem, 
drugi prawie już lekarzem. I nie 
ich to nie kosztowało! Rodzice ża- 
dnej „wyprawy“ dać im nie potrze- 
bowali! 


Po dyskusji — film, wyświetlany 
w zwolnionym tempie przez opera- 
tora TWP Porowskiego. 


Głuchoniemi zostali objęci akcją 
odczytową. Pomorskiemu oddzia- 
łowi TWP w Bydgoszczy należą 
się gorące słowa uznania za cenną 
inicjatywę, która, po przeprowa- 
dzeniu kilku wstępnych prób, do- 
prowadziła do tego, że coraz więcej 
głuchoniemych przychodzi na regu- 
larne już prelekcje TWP, specjal- 
nie dla nich przeznaczone, prele- 
kcje, podczas których — jak stwier- 
dza sekretarz TWP mgr. Dąbro- 
wski — zawsze żywo dyskutują na 
aktualne i interesujące ich tematy. 


Waleria Drygałowa 


Kierowca spoj- 
fachowym okiem ocenił 


nowej fabryki w Wabrzeźnie 


czej pracy dla Ojczyzny ludu pracu- 
jącego. Zapadła decyzja, aby w 
pustych przez lata murach fabrycz= 
nych uruchomić fabrykę tworzyw 
sztucznych.  Przywieziono maszyny, 
które radośnie witało całe Wąbrzeż- 
no. Dziś nie wygasa ogień w ko- 
tłowni, królestwie palacza Orze- 
chowskiego, który doczekał się po 
długich latach, że w murach fa- 
brycznych, gdzie pracował w 1921 Ti 


a które przez lata stały puste, tętni 


praca, 


Huczą maszyny a przy nich uwi- 
„jają się ludzie. Spotykamy tu rów- 

aież i Chojnicką, dawniej żonę bez- 
robotnego, a dziś wyróżniającą się 
w pracy robotnice. Wie ona na 
przykładzie swego życia ile dała 
Polska Ludowa swym obywatelom. 
Młodzi wiedzą już tylko ze słyszenia 
o tym, jak było wczoraj. 

Fabryka Tworzyw Sztucznych w 
Wąbrzeźnie — to zwiastun nowego 
»rzemysłu, który „będzie się tu na 
ych ziemiach rozwijał — przemysłu 
chemicznego. Dał on już wielu lu- 
dziom pracę. Dał ją m. in. Jadwi- 
dze Kowalskiej, przodującej pracow- 
1icy działu pras, którą szybko opa- 
1owała swój SKA i polubiła go. 


Wraz z innymi reprezentowała 
Kowalska w Warszawie młodzież 
wej fabryki na Zlocie i mówi, że 
pozostał na długo w jej pamięci u- 


dzieży, którego słowa przekształca 
dziś w czyn. Pamięta również Zlot 

ślubowanie Henryk Olszewski, bry- 
gadzista i młodzieżowy przedownik 
pracy. 


Przy maszynach stoją dziś starzy 

młodzi. W Wąbrzeźnie powstaje 
masa znana pod nazwą igielit, lino- 
leum. Służy ona do wyrobu pude- 
łek, hełmów górniczych, powleka się 
nią materiały na fartuchy itp. 

Dziś, . gdy przeżywamy wielkie 
dni, gdy krzepnie Front Narodowy, 
wzmagają swój wysiłek również i 
obotnicy Fabryki Tworzyw Sztucz- 
nych w Wąbrzeźnie, członkowie te- 
go Frontu. Bo jest nim każdy, kto 
wykonuje swe obowiązki i kocha 
Ojczyznę. Robotnicy w Wąbrzeźnie 
wiedzą, że dzięki Polsce Ludowej 
otrzymali pracę, a program Frontu 
Narodowego to dalszy rozkwit Oj= 
czyzny. Nie szczędzą więc swych 
sił, aby dać swój wkład do tego wiel 
kiego dzieła. 

T. Sokół 


Szeroki rozwój 


Szkolnych Kół Przyjaciół ZSRR 


Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR w 
poważnym stopniu przyczyniają się 
do popularyzowania wśród młodzie- 
ży wiadomości o życiu i pracy ludzi 
radzieckich, młodzieży komsomol- 
skiej i pionierskiej, o potężnych o- 
siągnięciach pierwszego na świecie 
kraju socjalizmu. Rosnąca nieustan- 
ni: liczba Kół świadczy o stałym 
wzroście zainteresowania naszej mło- 
dzieży życiem bratnich narodów ra- 
dzieckich. 


W porównaniu z rokiem 1948 ilość 
kół wzrosła o ok. 18 tys. Zrzeszają 
one obecnie ok. 1.700 tys. chłopcó 
i dziewcząt. : ą 


JERZY SZELIGA 
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` Członkowie Spółdzielni Produkcyjnych, pracownicy PGR i POM oraz 


chłopi indywidualni gromadnie udawali się do Obwodowych Komisjł 
Wyborczych celem wzięcia udziału w głosowaniu. y 

Na zdjęciu: W Obwodowej Komisji Wyborczej w Sannikach (pow. 
Gostynin) oddają głosy członkowie Spółdzielni Produkcyjnej Konstan= 
tynów — Jan Barcerzak, Stanisław Matycha i Zofia Chubińska. 


(Foto — CAF) 


Doniosłe odkrycia wykopaliskowe 
rzucają nowe Światło na początki Państwa Polskiego 


Jednym z najpo ejszych przy- 
czynków do wiedzy o początkach 
Państwa Polskiego jest wynik prac 
archeologicznych w Gieczu, w pow 
średzkim. Przedromańskie fragmenty 
architektoniczne odsłonięte przez ze- 
spół naukowców pod kierownictwem 
dr Bogdana -Kostrzewskiego mówią 
o dawnej świetności Giecza, odgry- 
wającego w okresie Polski wczesno- 
feudalnej rolę-równorzędnego ośrod- 
ka kulturalnego i życia społecznego 
z Poznaniem, Gnieznem lub Ledni- 
cą. : 
uż w pierwszym okresie badań 
archeologicznych przed czterema la- 
ty natrafiono w Gieczu na fragmen- 
ty konstrukcji kamiennej wraz ze 
znaleziskami w postaci skorup. cera 
micznych itp. z X wieku. W roku 
ubiegłym odkryto dalszy odcinek 
konstrukcji, ale dopiero w roku bie- 
żącym została ona odsłonięta na tak 
znacznej przestrzeni, że umożliwiło 
to archeologom określenie zarysów 
znacznej części monumentalnej bu- 
dowli, składającej się z dwóch čzę- 
ści: okrągłej i prostokątnej. 

Na zwołanej do Giecza konferen- 
cji z udziałem wybitnych history- 
ków sztuki i kultury materialnej 
oraz architektów Warszawy i Pozna- 
nia wskazano na świecko-sakralny 
charakter budowli. Zarówno kontury 
odkrytej części konstrukcji jak i po- 
czynione obserwacje pozwalają 
stwierdzić, że jest to kompleks zabu- 
dowań pałacowych złożony z same- 
go palatium i przylegającej do nie- 
go rotundy — kaplicy. Palatium 
prawdopodobnie połączone było z 
rotundą — dziedzińcem, którego 
ogrodzenie zaznacza się resztkami, 
odkrytego także w roku bieżącym, 
muru. Cały zaś kompleks budowla- 
ny pozostaje w ścisłym związku z 
bramą grodu, drugi zaś koniec zabu- 


dowań dochodzi prawie do wału, od- 
cinając pod kątem prostym narożnik 
grodu. Sposób budowania jak i zna- 
lezienie ` powyżej fundamentów 
srebrnego denarka wyznaczają gór- 
ną granicę czasową budowli na 
mniej więcej połowę XI wieku. 

Na duże znaczenie Giecza w okre- 
sie wczesno-feudalnym wskazują 
nadto, odkryte poza kompleksem za- 
budowań w. południowo-wschodniej 
części grodu, pozostałości ośrodka 
produkcji przemysłowej w. postaci 
resztek dymarek czyli pierwotnych 
pieców hutniczych do. wytapiania 
rudy oraz znacznej ilości żużk żelaz- 
nych. O dużej historycznej roli gro= 
du świadczy również łącząca go z są- 
siednią „osadą, a w dalszym: swym: 
biegu być może nawet z Gnieznem 
i Poznaniem, szeroka droga odkryta 
dotychczas na przestrzeni 150 m 

Wagę odkryć wykopaliskowych ze 
jak to podkreślono na konferencji 
naukowej — uwydatnia jeszcze fakt 
odsłonięcia w sąsiadującej z grodem 
osadzie rolniczej reliktów budowli 
starszej od restaurowanego tam 
obecnie przez Urząd. Konserwator- 
ski kościółka romańskiego z XII 
wieku. W wykopie pod fundamen- 
tami kościółka natrafiono na płytę 
kamienną, będącą posadzką starsze- 
go kościoła, współczesnego palatium 
grodowemu. Przy występowaniu jed- 
nocześnie dwóch kościołów zarówno 
na terenie grodu jak i poza grodem, 
byłby to — jak stwierdzają nau- 
kowcy — niespotykany do tej pory 
w dziejach Polski wczesno-piastow- 
skiej tego rodzaju zespół osadniczy. 

Rozszerzenie w przyszłym roku. 
prac wykopaliskowych ` dostarczy 
dalszych materiałów naukowych — 
co do przeszłości Giecza oraz no- 
wych źródeł do badań nad począt- 
kami państwa polskiego. 


rych dobiegały pokrzykiwania murarzy, metaliczne dźwię- 
czenie kielni, zgrzyty pił i monotonny szum betoniarki. Mimo 


zimy — prace budowlane trwały w całej pełni. 


wartość bagażu, pomógł mu ulokować na przednim sie- 
dzeniu potężną walizę i wolno ruszył, z trudem wyszukując 
sobie drogę wśród gęstwy przechodniów i pojazdów. 

Horodecki z zainteresowaniem przypatrywał się ulicz- 
nemu ruchowi. Na chodnikach było pełno, wszyscy śpie- 
szyli się, środkiem jezdni ciągnął sznur wozów tramwa- 
jowych, „Opla* mijały zabłocone auta, przy krawężniku 
pokazała się czasem poczciwa, warszawska dorożka. 

„Ruin sporo... — wzruszył ramionami — ale błota jeszcze 
więcej“! Zapalił „Camela“ i wygodnie podparł się łokciem. 

„W „Polonii“ wszystkie pokoje były zajęte, ale portier 
spojrzał na Horodeckiego i odgadując w nim cudzoziemca, 
lub rodaka, wracającego po długiej niebytności do kraju, 
doradził mu życzliwie: 

— Proszę spróbować w  „Terminusie”, 
jeszcze mieli jakieś wolne numery! 

Tym samym „Oplem* pojechali na Chmielną. Trafili 
dobrze, bo pokój się znalazł. Jednoosobowy, na pierwszym 
iętrze. 

y Zapiacił za taksówkę, bagaż powierzył opiece chłopca 
i w myśl instrukcji portiera począł dopełniać formalności 
wymaganych od osób, zatrzymujących się w hotelu. Załatwił 
je gładko i szybko, tylko gdy portier spojrzał na niego 
spoza szkieł okularów i zapytał: 

— Jak długo pan się u nas zatrzyma? — zawahał się 
na moment. Uniósł do góry brwi, uśmiechnął się niezde- 
cydowanie, wreszcie odparł: 

— Pięć, sześć dni... Do tygodnia! 

Pokój, do którego go zaprowadzono, był niewielki i trochę 
ciemny. ale czysty i ciepły. Spodobał się Horodeckiemu. 

Rozgościł się w nim, umył twarz i ręce, zmienił koszulę 
i postanowił wyjść na miasto, bo przypomniał sobie, że od 


przed godziną 


AKCJA HEL 


kosy 5-1 opary 


poprzedniego wieczoru niczego jeszcze nie miał w ustach. 

Śniadanie zjadł w kawiarni przy Marszałkowskiej. Kawa 
była nienadzwyczajna, ale świeże bułki, masło i jajka sma- 
kowały mu i jadł je z dużym apetytem. Gdy posilił się po- 
prosił kelnera o gazety. Otrzymał parę dzienników, | jakiś 
ilustrowany tygodnik, „Szpilki*. Przejrzał je pobieżnie 
trochę więcej uwagi poświęcając jedynie rubryce drobnych 
ogłoszeń. Uśmiechnął się na widok jakiegoś rysunku 
w „Szpilkach*. Lektura jednak znudziła go szybko. Wys 
szedł z kawiarni i prawie przez dwie godziny wałósał się 
po ulicach. 


Warszawa w bezpośrednim z nią zetknięciu, widziana 
z ulicy, a nie z okna pędzącej szybko taksówki — wyglądała 
trochę inaczej. Na każdym kroku widniały ślady wojny, 
zabliźniające się wprawdzie szybko, ale wyraźne jeszcze 
i głębokie. Ludziom musiało wieść się nieźle, nędzy nie było 
widać, przeciwnie okna sklepów wystaw przykuwały wzrok 
obfitością i różnorodnością towarów, przechodnie robili 
wrażenie sytych i zadowolonych. Sporo młodzieży, sporo 
kobiet, sporo robotników w watowanych kombinezonach 
i nasuniętych na tył głowy czapkach. Na skrzyżowaniach 
ulic, regulując ruch pojazdów stały milicjantki, młode, nie- 
brzydkie dziewczyny w niebieskawych mundurach, przy- 
pominających kolorem uniformy noszone przed wojną przez | 
lotników. W paru miejscach wyrastały rusztowania, z któ- 


„Energieznie wzięli się do roboty, to trzeba przyznać“ — 


stwierdził obiektywnie, po czym przystanął i począł się 
przypatrywać pracy murarzy. 


O trzeciej wstąpił na obiad. Przemarzł porządnie w czasie 
długiego spaceru — wypił więc dwa kieliszki wódki. Była 
lepsza, niż w Anglii, znacznie lepsza. Również londyński 
obiad nie umywał się nawet do tego, jaki podali mu w War- 
sząwie. To podniosło go nieco na duchu. „Nie jest tak źle... 
— pomyślał — Można się będzie i tutaj urządzić“, 


Kiedy po obiedzie spojrzał na zegarek — dochodziła 
czwarta. Spotkanie z „Kamelem* naznaczone było na go- 
dzinę szóstą, tak go przynajmniej poinformował człowiek 
w szarym „burberry, który widział się z nim w Szczecinie. 
Czasu miał więc jeszcze sporo. Myśląc, co z nim zrobić — 
przypomniał sobie Górskich. „Ciekawy jestem. czv Krystynie 
jeszcze nie wywietrzałem z głowy...“ — pomyślał. 


Przez moment miał chęć pójść na Żurawią, ale nie uczy- 
nił tego. Nie należy się śpieszyć. Pójdę jutro, albo pojutrze. 


Zamiast na Żurawią — poszedł do „Szwajcarskiej“ na 
kawę. Wynudził się tam serdecznie. Kiedy wreszcie stwier- 
dził, że do szóstej brakuje zaledwie kilkunastu minut — odet- 
chnął z ulgą. 


Spotkanie wyznaczone było w „Polonii“. „Tam będzie 
1ajlepiej — wyjaśnił meżczyzna w szarym „burberry“ — 
spotkacie się, a później „Kamil* zaprowadzi pana w miejsce, 
gdzie będziecie mogli swobodnie porozmawiać"... 


„.Dochodziła szósta, gdy Włodzimierz Horodecki opuścił 
„Szwajcarską“... 
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Tasiemiec na poczcie 
. Pewna obywatel 
ka otrzymała za- 
wiadomienie z u- 
„rzędu pocztowego 
mr 2 o paczce, któ 
rą powinna ode- 
brać przy okienku. 
Ucieszona  pobie- 
gła na pocztę lecz 
jej radość rychłe 


ki czeka już drugie popołudnie w 
kolejce (od godz. 15-18) bez obiadu. 
Albowiem nadawanie i wydawanie 


paczek odbywa się przy tym samym 
okienku. Kolejki to istne tasiemce, 
ludzie niecierpliwią się, opanowuje 
ich ponury nastrój i nuda. 
Radzimy nieco ruszyć głową w 
takich krytycznych sytuacjach. Mo- 
żna np. uruchomić w czasie natto- 
ku klienteli dwa okienka. Odbior- 
cze i nadawcze. Wymaga to 'oczy- 
wiście nieco psychologicznego wy- 
czucia sytuacji i tzw. ruszania gło- 
wą. A nie wątpimy, że ludzie no- 
szący czapki pocztowe takową po- 


siadają. (Zet-Pe) 


Pomorska (SI 
na czołowym miejscu 


w kraju 


Centrała Spółdzielni Inwałidów 
kieruje pracą 18 spółdzielni istnie- 
jących na obszarze woj“ bydgoskie' 

które zrzeszają ponad 1700 ezłon 
ków. Dzięki dobrze rozwiniętemu 
współzawodnictwu pracy Pomorska 
Centrala Spółdzielni Inwalidów zaj- 
muje czołowe miejsce w kraju. Roz- 
winięcie poważnej dział przez 
centralę rozwiązało ważne zagadnie 
nie produktywizacji inwalidów wo- 
jennych. 

Również dobrze rozwijają stę na 
terenie woj. bydgoskiego spółdziel- 
czość przemysłowa i rzemieślnicza. 
Zrzesza ona w jednym Związku 
Branżowym blisko 200 spółdzielń 
prowadzących 700 punktów usługo- 
wych. W chwili obecnej spółdziel- 
czość przemysłowa i rzemieślnicza 
walczy o lepszą jakość swej pro- 
dukcji i o obniżkę cen wm 


Z estrady koncertowej 


$ d dawna przyjął się u nas 
© że baa parzy Chopina pl 2 
€zcim. święconymi jego muzy 
ada. A więc i na III i IV wieczorze 
Pom. Orkiestry Symf. znalazły się oba 
jego koncerty for nowe, Sonata 
h-moH i szereg drobniejszych utworów. 
A jakby dla uwydatnienia, jak epokowa 
była sztuka Chopina na tle skromnej ów- 
czesnej naszej kultury muzycznej, odegra- 
no na wstępie III wieczoru uwerturę do 
op. „Leszek Biały” jego nauczyciela — 
Elsnera. Choć poprawna w swojej kon- 
strukcji, choć odezwie się i polskim ryt- 
mem poloneza, jakże mdło i blado brzmi 
ona w porównaniu z tamtą muzyką. 
A" drugiej części wieczoru — od- 
skok siedmiomilowy w czasie i sty- 
lu: muzyka polska już dni dzisiejszy ch: 
„Koncert gotycki” A. Panufnika, wyróż- 
niony tego roku nagrodą państwową II 
stopnia, oraz kantata na chór, solo U 
rowe i orkiestrę „Wesele” H. Czyża, napi- 
sane przed 4 laty w Bydgoszczy. Muzy- 
ka ta nie zrywa całkiem z tradycją kul- 
turalna, ale uwzględnia też nowe zdoby- 
'cze w środkach rzemiosła kompozytor- 
skiego, a wierna nakazowi wielkiego swe- 
go patrona — Chopina, przepojona jest 
ś olską. 
I sua w azłodem dwoma idzie dro- 
gami, Penufnik (nie po raz pierw- 
szy) sięga po motywy do surowej sta- 
ropolskiej muzyki, co jest tu tym bardziej 
uzasadnione, że jego ..Koncert gotycki 
służy za ilustrację muzyczną do filmu 
Wit Stwosz”. To wyjaśnia również jego 
F.częśćiową budowę. jak też tłumaczy 
skromną obsade koncertową. bo ograni- 
czona do koncertującej trąbki (u nas J. 
Bogdziewicza) na tle smyczków, kotłów 
i harfy (zastapionej fortepianem). 
atomiast Czyż buduje swe ...Wese- 
N le” na motywach ludowych. twórczo 
i w sposób nowoczesny przetwarzajac je 
w  kilkucześciowęi kartacie. Związany 
tekstem wiersza ir tale tu zwartel sil- 
mie konstruk © mu” cznej. lecz ra'7el 


zmieniła się w re- 
zygnację życiową. Na odbiór pacz- 


„Sy afoniczny kalejdoskop”, mieniący się | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Bydroszcz dba o swoie szkoły 


Bogaty pion 


komitetów rodzicielskich 


Komitety Rodzicielskie przy szkołach miasta Bydgoszczy należą do 
najbardziej aktywnych na terenie województwa. Działalność ich obej- 


muje wszystkie formy współpracy ze szkołą i osiągnęła w niektórych z 


nich imponujące wyniki. 


Troska o zaznajomienie rodziców | kurs dekoracji klas, konkurs wy- 


z podstawowymi zagadnieniami psy- 
chologii i pedagogiki zrodziła inicja- 
tywę zorganizowania odczytów © 


charakterze pedagogicznym. Odby-. 


ło się ich około 200 staraniem komi- 
tetów rodzicielskich. Członkowie ko 
mitetów hospitowali 1657 lekcji, lub 
innych zajęć szkolnych. Odwiedzili 
też 465 rodzin, w których dzieci 
zaniedbywały się w nauce. 

Lepsze %yposażenie szkół w. sprzę 
ty, pomoce naukowe i książki było 
stałą troską komitetów rodziciel- 
skich. Ponad 2000 książek dla bi- 
bliotek, 2140 podręczników dla go- 
rzej sytuowanych uczniów, urządze- 
nie dwóch pracowni szkolnych, na- 
grody książkowe dla uczniów, znacz 
ria ilość sprzętu zostały zakupione 
z funduszów komitetów. Łożyły one 
ponadto na dożywianie młodzieży, 
obdarowały sztandarami 14 drużyn 
harcerskich, pomogły sfinansować 
wycieczki krajoznawcze itp. Do- 
brym pomysłem było urządzenie 
konkursów dla dzieci, jak np. kon- 


W 34 roczn'cę 
powstania Komsomołu 


W czwartek 30 bm. w Państwo- 
wym Teatrze Ziemi Pomorskiej od- 
będzie się uroczysta wojewódzka 
akademia młodzieżowa zorganizo- 
wana przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP z okazji 34 rocznicy powsta- 
nia Wszechzwiązkowego Leninow- 
skiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży. Początek o godz. 17. 


Fordon przoduje 


w ofiarności na SFOS 


(B) Miejski Komitet Obywatelski 
Odbudowy Warszawy w Fordonie zo- 
bowiązał się do 15 grudnia br. prze- 
kroczyć o 50 proc. wykonanie planu 
finansowego. Zobowiązanie to zosta- 
ło wykonane już w dniu 20 bm. Do- 
datkowa kwota na SFOS wynosi 


Dziś środa literacka! 
„Komediopisarze 


Mlodej Polski“ 


Na dzisiejszej Środzie literackiej 
zjawią się przed słuchaczami wybit- 
ni pisarze z okresu Młodej Polski, 
jak np. Zapolska, Rydel, Perzyń- 
ski, Kisielewski, Rittner w inter- 
pretacji doskonałego znawcy tych 
czasów i ludzi A. Grzymały-Sied- 
leckiego. Tytuł prelekcji: „Kome- 
diopisarze Młodej Polski“. 

Początek o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki. 


anccił muzyki polskiej 


łśniącymi barwami muzycznymi orkiestry 
i chóru. 

Jeśli oba te utwory, sopone A 
całość programu całkiem popra 
orkiestrę pod dyr. R, Mackiewicza, nie 
zostały przez publiczność przyjęte tak 
gorąco, jak można było tego oczekiwać, 
to pewnie dlatego, że tak rzadko progra- 
my pomorskich koncertów symfonicznych 
uwzględniają nową muzykę, Trzeba ko- 
niecznie wyjść ze wspaniałego, ale ogra- 
niczonego kręgu klasyków i romanty- 
ków i podawać to, co się dziś nowego w 
świecie muzyki dzieje. 

C hopina na tych koncertach najgorę- 

cej oklaskiwano. Zasługa w tym 

i solistów — laureatów konkursów cho- 
pinowskich: przedwojennego — J. Ekiera 
i powojennego — T. Żmudzińskiego, któ- 
rzy jego dzieła odtworzyli z umiarem, 
inteligentnie, w kształcie przemyślanym 
i precyzyjnym, umiejąc każdemu z 
utworów — przy utrzymaniu jednolito- 
ści stylu chopinowskiego — dać jego 


solidnie przez A. Rybkę, 
Só W. Kocikowski. Partia wokalna 
nie sprawiła zawodu dzięki doskonałe- 
mu doborowi giosów, wystudiowaniu 1 
| subtelnemu wycieniowaniu utworu pod 
| względem dynamicznym i rytmicznym. 
| Sens tej kompozycji byłby bardziej uch- 
| wytny, gdyby się znało i jej wiersz. 
| Jednak przy licznej obsadzie 130-0s0bowe- 
| go zespołu (chór i orkiestra) a nieko- 
rzystnych warunkach akustycznych na- 
szej sali teatralnej rwała się treść, tak, 
że trudno było ją nieraz uchwycić. I w 
tym powinien był przyjść z` pomocą su- 
chaczom „Informator programowy” przez 
wydrukowanie podkładu wierszowego 
| kantaty choćby kosztem innych wiado- 
| mości historyczno-muzycznych, nie za- 
wsze wiążących sie dość śćjśle z treścia 
wykonywanych danego wieczoru utwo- 


R M. PIĄTKIEWICZ 


pracowań na temat odbudowy sto- 
licy itp. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje inicjatywa komitetów rodzi- 
cielskich sześciu szkół podstawo- 
wych, które zorganizowały opiekę 
nad chorymi matkami, umożliwia- 
jąc w ten sposób regularne uczęsz- 
czanie do szkoły dzieciom, które ina 
ezej musiałyby zastąpić w pracy 


pracy| 


domowej chorą matkę. ` 

W paru szkołach ojcowie — za- 
wodowcy upowszechniali swoje fa- 
chowe wiadomości. I tak w szko- 
le podstawowej nr 11 ojcowie intro- 
ligatorzy nauczyli uczniów oprawiać 
książki. W szkole nr 13 ojcowie 
elektrotechnicy wygłaszali pogadan- 
ki o swym zawodzie i służyli radą 
przy wyborze zawodu. 

Bogaty plon pracy świadczy, iż 
społeczeństwo bydgoskie docenia w 
pełni swą rolę współgospodarza 
szkoły i wypełnia gorliwie wypły- 


wające stąd zadania. (zt) 


Poradnia Sporto wo-Lekarska świeci pustkami 
Nie wolno lekcewazyć 


zdrowia sportowców 


W styczniu 1951 r. powołano -w: 
Bydgoszczy Centralną Wojewódzką 
Poradnię Sportowo-Lekarską. Dzia- 
łalnością swą poradnia pomimo braku 
odpowiedniego pomieszczenia może 
objąć nie tylko sportowców Byd- 
goszczy, ale także rzesze sportowców 
całego województwa. : 

Poradnia lekarska ściśle współdzia 
łała z władzami sportowymi (Woje- 
wódzkim Komitetem Kultury Fizycz- 
nej). Wspólnie opracowano dokładnie 
plan badania sportowców. Plan ten 
został wysłany do zainteresowanych 
ogniw sportowych, a przede wszyst- 
kim do zrzeszeń sportowych. Dotych- 
czasowa frekwencja sportowców w 
poradni pozwala się domyślać, że nie 
liczne tylko Zrzeszenia Sport. i ich se- 
kcje wyczynowe należycie podeszły 
do zagadnienia badań swoich wyczy- 
nowców. Większość Zrzeszeń zigno- 
rowała zarządzenie dotyczące badań 
sportowców. Plan na wrzesień br. np. 
przewidywał zbadanie 1200 sportow= 
ców, a dokonano tylko 269 badań. W 
poważnym procencie nie wykonano 
planu za I półrocze gdyż na 7.200 za-. 
planowanych badań zrealizowano 
tylko 3.120, czyłi plan półroczny po- 
radnia mogła wykonać tylko w 30 


procentach. 

„Ogniwo“ od 1 stycznia do 1 paź- 
dziernika br. miało przebadać 1.100 
spoftowców a przysłało" dó' badań: 
tylko 90 (!!), „Unia“ na 900 przysła- 
ła 91 (!), „Włókniarz“ na 1.100 zapla- 
nowanych — 146 osób. Pozostałe 
Zrzeszenia a więe „Spójnia“ i „Bu- 
dowlani“ również poważnie nie wy- 
ZN 0 A M 0 0 

ZE SPORTU SZKOLNEGO 

W tych dniach odbyły się w Bydgosz- 
czy lekkoatletyczne mistrzostwa szkół o0- 
gólnokształcących okręgu bydgoskiego 
pod hasłem zespolenia wszystkich sił 
sportowców we Froncie Narodowym. Mi- 
mo niepewnej pogody na starcie stanęło 
około 200 zawodniczek i zawodników, w 
obecności przedstawicieli wiadz i szkol- 
nietwa. 

A oto zwycięzcy poszczególnych kon- 
kurencji: 

Dziewczęta: 60 m — Kucharska (I ogól- 
nokszt. Bydg.) 9,5 sek, 200 m — Nagór- 
ska 32,5 sek. (II ogólnokszt. Grudziądz), 
500 m — Lewandowska (II ogólnokszt. 
Brodnica) 1:34,4 min., sztafefta 4X75 m — 
II ogólnokszt. Bydgoszcz 45 sek, Skok 
w dal — Kucharska (I ogólnokszt. Byd- 
goszcz) 4,46 m. skok wzwyż — Muszyń- 
ska (ogólnokszt. Tuchola) 1,30 m, dysk — 
Drzewiecka (Lic. Pedagog. Wymyślin) — 
27,30 m, kula — Rupińska (ogólnokszt. 
Rypim) 8,33 m, trójbój — Kalita (ogól- 
nokszt. Łobżenica) 672 pkt., granat — 
ME Aya (lic. pedagog. Wymyślin) — 

,30 m. - 

Chłopcy: 100 m — A. Leszek (lic. ped. 
Wymyślin) 12,1 sek., 300 m — J. Ciemny 
(Radziejów) 42,3 sek., 1000 m — Lisicki 
(lie, ped. Wymyślin) 2:47,5 min., sztafeta 
4X100 m — Inowrocław (szkoła ogólnkszt.) 
skok wzwyż — Urbański (III ogólnokszt. 
By: 1,60 m., skok w dal — Bry- 
gier (IV ogólnokszt. Bydgoszcz) 5,76 m., 
dysk — Suliczyński (I ogólnokszt. Inowr.) 
46,13 m, kula — W. Jęcka (Ciechocinek) 
13,46 m., oszczep — R. Tężycki (Wymy- 
ślin) 46,51 m, granat (600 g) — Szamnuto 
(I ogólnokszt. Toruń) 60,90 m, pięciobój 
— Sulczyński (I ogólnokszt. Inowrocław) 
2975 pkt. 


Po zawodach odbyła się uroczysta aka- 
demia sportowa z bogatym programem 
artystycznym. 

NA MACIE BYDGOSKIEJ . 


W ub. niedzielę w świetlicy Bydgoskiej |_ 
warzyski 


Fabryki Narzędzi odbył się to 
mecz zapaśniczy pomiędzy dwoma zespo- 
łami Stali. Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4, 

W wadze muszej Nowicki przegrał w 
9 minucie z Wittem II, w koguciej Wrzoś 
został położony na łopatki w 9 minucie 
przez Borowczyka, w piórkowej Łoboda II 
pokonał Frelichowskiego, w lekkiej Ło- 
boda III już w 3 minucie położył na ło- 
patki Rytlewskiego, w półśredniej Zee- | 
hafer w 7 minucie zwyciężył Kitowskie- | 
go II, w średniej Łoboda I wygrał w 11 
minucie z Ruszkiewiczem. w półciężkiej 
Śmiechota przegrał w 1 minucie z Pącz- 
kiem, a w ciężkiej Żakowski uległ w 4 
minucie Patockiemu. 

4 DZIŚ MECZ 
TENISA STOŁOWEGO 

Dziś o godz. 17.30 na przystani ZS Og-| 
niwo przy ul. Babia Wieś rozegrany zosta | 
j nie mecz tenisa stołowego o mistrzostwo 
| klasy wojewódzkiej pomiedzy lokalnymi 
| rywalami Ogniwem i Gwardią. W pierw- 
„szym spotkaniu zwyciężyło Ogniwo 6:5, | 
| dlatego rewanż zapowiada się niezwykle | 
| interesująco. 


konały planu. 

Jedynie Zrzeszenie Sportowe 
„Gwardia* plan swój przekroczyło; 
otrzymawszy polecenie zbadania 265 
sportowców, przesłało do poradni 276 | 
osób. „Kolejarz“, „Stal“ i OWKS 
również poszczycić się mogą podob- 
nymi osiągnięciami. 

Pomimo, że w porównaniu z ro- 
kiem ub. liczba zbadanych sportow- 
ców znacznie wzrosła, jest jednak w 
dalszym ciągu nie wystarczająca. 

Kto ponosi więc winę za taki stan 
rzeczy? A 

Wiadomo nam, że na skierowane 
przez poradnię do WKKF w dniu 9 
stycznia br. pismo w sprawie badań 
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Kolejarze oszczędzają 


wegiel’ 


(a) We współzawodnictwie © 
zmniejszenie zużycia węgła na te- 
renie gdańskiej DOKP bierze u- 


dział 92 proc. drużyn parowozo- - 


wych. W wyniku podjętych zobo- 
wiązań, drużyny parowozowe na 
terenie DOKP Gdańsk zi- 
ły w okresie od stycznia do wrześ- 
nia br. 10.209 ton węgla. 

Przodują w wałce o zmniejszenie 
zużycia węgła drużyny parowozów 
ni Bydgoszcz Główna i Bydgoszcz- 
Wschód, które w br. zaoszczędziły 
3.900 ton węgla oraz drużyny pa- 
rowozowni Gdynia — 2.800 ton i 
Toruń Główny -— 1.300 ton. 

Indywidualnie najpoważniejsze 
sukcesy osiągnęła obsługa parowo- 
zu OK 1-24 z Gdyni ze starszym 
maszynistą Surówką na czele. Za- 
oszczędziła ona w br. 447 ton wę- 
gla. 

Te poważne sukcesy osiągnęli 
kolejarze dyrekcji gdańskiej, dzię- 
ki stosowaniu nowoczesnych metod 
pracy oraz spalaniu gorszych ga= 
tunków węgla m. in. miału. 


Cyrk nr 5 


rozbił swe namioty 
w Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym rozbił swe - 


namioty na placu przy ul. Śląskiej i 
Łokietka Państwowy Cyrk nr 5. W 
dniu dzisiejszym o godz. 19.30 roz= 
poczną się przedstawienia. 


Bogaty program przewiduje rów= 
nież występ Józefa Truszkowskiego 


sportowców WKKF odpowiedział o-| nagrodzonego przez ministra kultu- 
kólnikiem do zrzeszeń sportowych. ry i sztuki Dybowskiego nagrodą za 
Pytamy więc kiedy zrzeszenia spor- | tresurę ptactwa i innych zwierząt m. 


towe potraktują tę sprawę poważnie. 

Sprawa obowiązkowego badania 
lekarskiego sportowców nie ruszy z 
miejsca, dopóki wszystkie sekcje 
sportowe komitetów kultury fizycz- 
nej nie wydadzą kategorycznego roz- 
porządzenia i nie będą ściśle kon- 
trolowały jego wykonania. 

Jeśli zawodnicy niejednokrotnie 
lekceważą sprawę własnego zdrowia, 
nie wolno tego bynić zrzeszeniom 
sportowym. ) 


| a: = 


WYKONANE ZOBOWIĄZANIA 
entrala Odzieżowa — biuro 

~“ wojewódzkie w Bydgoszczy 
podjęła ostatnio dla uczczenia pro- 
pramu Frontu Narodowego zobowią- 
zanie oszczędnościowe wartości! 
41.475 zł. Pracownicy zdołali jednak | 
nie tylko zobowiązanie to zrealizo= | 
wać w pełni, lecz nawet wartość je- 

go podwyższyć do 48.875 zł. (Szach) 


SOS! TONIEMY! 

M eszkańcy ul. Leśnej skarżą się | 
na błoto, w którym toną chod 

niki. Właściwie to chodników w do- 
słownym tego słowa znaczeniu nie 
ma i dlatego właśnie tworzą się ol-| 
brzymie kałuże oraz trzęsawiska. 
Proszą więc władze miejskie o wy- 
żużlowanie ulicy. (I.P.) 


Uwaga kandydaci 
do Młodzieżowej Szkoły 
Lekkeatletycznej 


Zebranie informacyjne odbędzie 
się 30 bm. o godz. 17 w sali Domu 
Klubowego ZS Gwardia przy ul. 
Zamojskiego 10. Sportowcy któ- 
rzy pragnęliby się jeszcze zapisać 
do szkoły mogą to uczynić na ze- | 
braniu. 

Przypominamy że do szkoły 
przyjmuje się młodzież w wieku 
15—18 lat tak szkolną jak i z za-| 
kładów pracy. 


(S) 


C KOMUNIKATY © 


ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Treningi 
wioślarskie dla kobiet i mężczyzn odby= 
wać się będą począwszy od 1 listopada 
br. w środy i soboty od godz, 18 w ba- 
senie Stali przy ul. Floriana 6. 


Zebranie sekcji lekkoatletycznej odbęe 
dzie się w środę 29 bm. o godz. 19 w 
świetlicy koła przy ul. Dworcowej 88. 


in. i szczurów. 


iato w in 


SZKODA GŁÓW 
suterenach Pom. Domu Sztuki 

są wąskie korytarze, które dy 
rekcja Państw. Lic. Technik Plasty- 
cznych wykorzystała na ustawienie 
zbędnych sprzętów jak np. stojaków 
do kaszt. Z braku miejsca poukłada- 
no jedno na drugie. Jednakże usta- 
wienie takie nie gwarantuje bezpie- 
czeństwa osobom tamtędy przecho= 
dzącym. Wystarczy jeden nieostroż= 
ny . ruch a spadający stojak może 
nam rozbić głowę. Ten stan rzeczy 
powinien ulec zmianie. Wystarczy 
dobrze stojaki przymocować a nie 
będą zagrażały naszej osobie. (Szach) 


A. Nowacki — Notatkę o poręczach 
wykorzystamy. Prosimy o dalszą współe 
pracę. 

k 


Zet-Pe, — „Zapas” materiałów Pani 
wyczerpuje się. mp zr nowych. 


Bejot. — Zastanawiamy się nad formą 
wykorzystania notatki o  łobuziakach, 
Pewne fragmenty są dość drażliwe. 


k 
J. G, — Narada odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu. Przyśiemy zaproszenie, 
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C9? GDZIE ? [GIEDY? 


ologiczny w 
godz. 14—21). 


SE TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 
Środa: nieczynny. 
Czwartek: Pociąg do 
Marsylii (19). 


C> KINA 


19.30). 


Fotoplastikon: Ogród zo 


Plac przy ul. Śląskiej: 
Dziś premiera a 
wienia Cyrku nr 5 (g. 


Ludowej” (codz. od 10 do 
13 i od 14 do 20). 

Biblioteka Miejska: Pol 
ska wczoraj, dziś i jutro 
(codz. od 10 do 12.30 i od 
16 do 19). 


E RADIO 


Paryżu (od 


CYRK 


fd pacz i ak e © DYŻURY | 13.55 muzyka i komunie 
ć ojny (15.45, 18 i 20.15) katy, 14.00 Program dnia i 
3a i Wosoa nies SCR (od godz | informacje, 16.20 Bydgo- 
Rd. E z i aR &-| 22 do 8): Apteka nr 19 Al (Ski dziennik radiowy, 
at ta wyspa 1 Maja 91 (tel. 23-61). Ap-j 16.35 Melodie w 


aT i 15). teka nr 12 ul. 


Wolność: Ucieczka z nie 
woli (16 18 i 20). 

Gryi: Zasadzka (17 i 19). 
Bałtyk: Kawaler Złotej 
Gwiazdy (17 i 19). 

Mir: Kulisy ringu (17 i| Oto Ameryka 
9). 

Rozmaitości: Program 
aktualności (od godz. 16 
—23) 


. 
UULUUULUNUUNUANNKNNNNOYOOH 


ka 37 (tel. 34-31), 


„Ś. WYSTAWY 


Pomorski Dom Sztuki: 


do 13 i od 14 do 20). 
Woj. Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego: „Wielkie bu- 

'dowie socjalizmu Polski 


walca, 17.15 Duety opero- 
we, 17.35 Reportaż oświa- 
towy, 17.45 Audycja słow- 
no-muzyczna z cyklu 
„Na torach Planu 6-let- 
niego” pt. „Droga w 
przyszłość” w opr. Haliny 
Filutowicz, 18.05 Koncert 
rozrywkowy, 18.40 Koncert 
dla pracowników Cukroe 
wni Dobre w opr. J. Cie- 
sielskiego, 


LLL O a 


Grunwaldz- 


(codz. od 10 
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Co pokazano a czego nie 


na zaćtlantyzowamycn „Biennale 


- W miarę „atlantyzacji* włoch, fil- 
mowe przeglądy w Wenecji z roku 
ną rok traciły poziom, do czego przy- 
się w wielkiej mierze bar- 
o zręczna eliminacja filmów ZSRR 
Vkrajów demokracji ludowej. 


W roku bieżącym tak zwany „re- 
gulamin“ pana Petrucci przewidy- 
wał możność wyświetlenia 4 filmów 
fabułarnych dla każdego kraju, w 
k iila siedmiu dla USA.(!) Ameryka 

otowywała się do „wielkiego 
triumfu“ tym bardziej, że w ostat- 
nich latach pierwsze nagrody otrzy- 
mały filmy francuskie i angielskie 
oraz włoskie. Aby podtrzymać swój 
prestiż, Amerykanie zapowiedzieli 
wyświetlanie filmu Chaplina „Świa- 
tła rampy* z obecnością i wprowa- 
Sz przez autora. Mimo, że Cha- 
natychmiast zaprzeczył stwier- 
dżając, że jego film wcale nie jest... 


H Raid 
Turystyczno-Narciarski 


W nadchodzącym sezonie trasy 
Raidy przebiegać będą przez tereny 
Śląska i Żywiecczyzny. W uzgodnie- 
niu z Głównym Komitetem Kultury 
Fizycznej wybrano dla Raidu termin 
od 12 do 15 lutego 1953 r. 

Bogate doświadczenia zeszłorocz- 
nego raidu zostaną w pełni wyko- 
rzystane, dzięki czemu uniknie się 
błędów poprzednio popełnionych. 

Narciarze zrzeszeń sportowych, za- 
kładów pracy, szkół i innych orga- 
nizacji, którzy stanowić będą dru- 
żyny raidowe, już dziś winni rozpo- 
cząć przygotowania, Przygotowania 
te dotyczyć muszą nie tylko zapra- 

wy kondycyjnej, sprzętu i ekwipun- 
WA lecz takżegstrony organizacyjnej. 
Pamiętając trudności finansowe dru- 
żyn w czasie ubiegłego raidu, orga- 
nizacje winny. zapreliminować i 
wstawić do budżetu na rok 1953 od- 


powiednie kwoty, niezbędne na po- | 


krycie wydatków drużyn raidowych. 


LEZ l] 


gotów, bardzo dużo osób podążyło 
do Wenecji aeaii się nowego 


„arcydzieła* 

'Tymcza Ameryka pokazała 
między innymi „gigantyczny super- 
film w technikolorze* „Ivanhoe“ we- 
dług Waltera. Scotta, ale tak okrojo- 
nego ,że z treści książki pozostało 
niewiele, a z ducha nic. Cały roman- 


om W przygody został za- 


Scena z mym „Rzym, godzina jedenasta" 


przepaszczony w scenach „na wielką 
skalę“, 

Poza tym Ameryka wystawiła dwa 
filmy: „Złodziej“ i „Cud Fatimy“, w 
których przedstawia „wspaniały 
świat kapitalistyczny“. Oba filmy 
wraz z filmem o podobnych tenden- 
cjach produkcji włoskiej „Europa 51“ 
były wygwizdane przez publiczność, 
co zdarzyło się po raz pierwszy w 
historii weneckich „Biennale“. 

Angielskie filmy były jak zawsze 
przeciętne, na bardzo dobrym pozio- 
mie technicznym. 


Op eretka w Gliwicach 


Pian rozrywki ś'ąskim zoboiników 


aan Płbrieaeh gdbyło sie w tych 


uroczyste otwarcie Państwo- 
= Teatru Operetki, placówki u- 
tworzonej przy Państwowej Operze 
Śląskiej. 

Na uroczystość przybyli przedsta- 
wiciele Rządu, Partii, przodownicy 
pracy z kopalń i hut oraz liczni przed 
stawiciele świata kulturalnego. 

Aktu przekazania nowego teatru 
społeczeństwu Śląska dokonał mini- 
proj Kultury i Sztuki Stefan Dybow- 
Ski. 


Na inaugurację Teatru Operetki 
wystawiona została operetka Lehara 
„Kraina uśmiechu“. 


Operetka w Gliwicach jest tea- 
trem objazdowym, który będzie do- 
cierał bezpośrednio do robotnika 
śląskiego. W pierwszym miesiącu 
pracy Teatru przewidziane są gościn 
ne występy w Bytomiu i Chorzowie. 
W skład zespołu — poza solistami — 
wchodzi 24-osobowy chór i 20-0so- 
bowy balet. Orkiestra liczy 40 osób. 


WYCH I MOTOCYKLOWYCH przyjmuje 


wy Ośrodek Szkolenia Motorowego w Bydgoszczy, 
uj. Nakielska 71a, początek kursu 3 listopada 1952 r. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


PALACZA DO CENTRALNEGO OGRZEWANIA — 
zatrudni natychmiast Bydgoskie Przemysłowe Zjed- 
noczenie Budowlane w Bydgoszczy, Zgłoszenia w 
. Sekcji Personalnej Zarządu Budowlanego przy ul. 


Szubińskiej nr 3. 


MOTOCYKL 
NAUKA 


TRZYMIESIĘCZNE nowo- 


dź| SAMOCHÓD 
„„Hausa” 


ny 19 X325 


skrytka 
| CZYM | 


(9769k okna żelazne 90 X.150 
sprzedam. Adres wskaże 

„|IKP Bydgoszcz. (91168 
„Triumph”| —— ae — 


dwutłoczkowy 250, 2 opo- 
Toruńska 84-4. 
sprzedam. Oglą- 


dać od godz. 13 do 15-tej. 
ją rzy ul. og 


Członkowie zespołu, to w większości 
córki i synowie śląskich robotników 
i chłopów. Prócz nazwisk znanych 
już z pracy na deskach teatrów i ze- 
społów artystycznych, na liście pra- 
cowników teatru gliwickiego figu- 
rują m. in. nazwiska młodych sił, 
stawiających w Gliwicach pierwsze 
kroki w zawodzie teatralnym, wy- 
chowanych w naszych ludowych 
szkołach muzycznych. Wielu z nich 
przyszło do szkół wprost z zakła- 
dów pracy, od warsztatów i maszyn. 
Tak np. członek chóru, Walerian 
Ejchorn niedawno jeszcze pracował 
jako ślusarz. Jerzy Kauczor — to ro- 
botnik z huty 1 Maja, członek przy- 
zakładowego zespołu świetlicowego, 
skąd skierowany został do szkoły 
baletowej. Jego kolega w balecie, 
Walter Kolednik, to dawny goniec 
sklepowy. 


Operetka gliwicka otrzyma wkrót- 


ce własny gmach, którego budowę | grody. 


już rozpoczęto. 


ŁÓŻKO 


(9755 


ROWER męski nowy sprze 
dam. Melchiora Wierzbic- 
kiego 3-15 od godz. .15-tej. 

(9756g 


MEBLE kuchenne sprze- 
dam stolarnia Bydgoszcz, 
Dolina 5- 1. (97595 


DZWIGARY 9,5 i 6,5 m dł. 
schody żelazne 4 m dł., 


Państwo- 


(97 


MASZYNĘ „Singera” do- 
brym stanie, duże lustro 
sprzędam. Długosza 8-1. 


(9721g 
MŁOCARNIĘ 


sprzedam. 
(9712g 


osobowy 


Dechentrei- 
ter-Węgelle średnią loko- 
mobilę Flóther, małą lo- 


| 


[ KoMUNIKATY | zaai matera- MOTOCYKL NSU 
TY cem sprzedam, Bydgoszcz 
KOMUNIKA 24 Stycznia 23-9 godz. 17. 


ZAPISY NA KURS KIEROWCÓW SAMOCHODO.- 


sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Bielicka 82. 


MASZYNĘ do szycia ku | 
pię. Bydgoszcz, ul. Długa | 
22- -1 — podwórzu. 


PARAFINĘ odpadki od 
świec, woski, 
lofan kupuje Gloria. Byd- 
goszcz, Dworcowa 94. 


MASZYNKĘ do podnosze- 
nia oczek kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz 


POMOC domowa potrze- 
bna. Bydgoszcz, 24 Stycz- 
nia 6-4, 4, lewo 


PRACOWNIK do furmań- 
stwa i rolnictwa z utrzy- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Triumfatorką festiwalu — i stu- 
sznie — była Francja, otrzymawszy 
cztery nagrody, w tym dwie pierw- 
sze dla Rene Clementa za postępowy 
film „Gry zakazane* i dła Rene 
Claira za kome „Belles de nuit“. 
Ten drugi film otrzymał też wyróż- 
nienie związku krytyków Simge, 

Odznaczenie postępowych: 
francuskich maIe o tym, że- = 


wet na zachodzie jury musi się li- 
czyć z opinią publiczną, która przy- 
jęła film „Gry zakazane“ długotrwa- 
łą owacją. Film „Gry zakazane” jest 
oskarżeniem wojny imperialistycznej 
i wykazuje skutki, 
wojna na dzieci. 


jakie wywiera 


Takie więc były filmy „festiwalu“. 


A czego nie pokazano? Przede 
wszystkim nie było ani jednego fil- 
mu Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, ani z Chin Lu- 
dowych. 


zabroniło: nawet 
De Santiss'owi wyświetlania ` fil- 
mu „Rzym godzina jedenasta". Z 
tych samych przyczyn film ten nie 
został wysłany do Karlovych Varów, 
gdzie miał zapewnione jedno z czo- 
łowych miejsc. Dlaczego włoskie ju- 
ry nie wysłało włoskiego arcydzieła 
ani pe jtik ani na drugi festiwal, 
pozwalając w Wenecji wyrwać Fran- 
cji palmę pierwszeństwa? 


„Wysokie jur ` 


„Rzym godzina jedenasta* — to 
inscenizacja faktu, który nie tak da- 
wno temu wydarzył się w Rzymie, 
gdzie 200 kobiet bezrobotnych zar- 
wało się na schodach starej kamie- 


niczki czekając na pracę. Ogłoszenie 
w gazecie brzmiało: „poszukuję j ed- 
nej maszynistki*.. Wymowa tego 
filmu była zbyt silna. Tak zdecydo- 
wane oskarżenie ustroju kapitali- 
stycznego nie mogło być pokazane 
ani w Karłovych Varach ani w We- 
necji. Najlepszy więc film Europy 
zachodniej, jedyne w tym roku dzie- 
ło wartościowe i prawdziwie wstrzą- 
sające — nie otrzymał żadnej na- 


L. Bukowiecki 


zz EEEE ZER YES ECH 


100 
(9752 


niezapomniana 
babciunia, 
ciocia ś. p. 


9568g 


staniol, ce- 


(9768g 


«„9745”. 


(9745g W nieutulonym 


(9488g | 


ska T 97588 |komobilę Rohbe, w użyt-|maniem lub bez potrzeb- 
Ty kowym dobrym  staniejny od zaraz Pomorska 1 Oferty 
POLECAM Lamette—włos KAMIENICY część w Byd|sprzedam. Alfons Boro-|skład. (9750g m= o: ie 
choinkowy. (Oryginalne ©-|soszez` sprzedam. Adres|wiak, Skrzetuszewo, pocz- GOSPODYNI Z y Eory Z o, 
pakowanie). Zamiejscowi| wskaże IKP Bydgoszcz. |ta Sławno, pow. Gniezno. o erza 
za pobraniem. Bydgoszcz (91539 (9154 POLE Dworcowa tj 
ul. Wincentego Pola (| —— -=L i RY 3. A CZ, AK 
Chmielewski. (97238) OKAZYJNIE sprzedam no|DOBRY aparat radiowy|poMOC domowa potrzeb- 


SO awa AB ADTA 
MASZYNĘ pisania waliz- 
kową „Mercedes” prima, |”! 
piec stałopalny, dywan 

4X5 okazyjnie sprzedam. sód 
Adres IKP Pyaar 0] ZES 


dobrym stanie, 


dam. Aj ge 
kiewicza m. 4. 


RĘDAKCJ 
maj 


oszeń w (OSZCZY : 
(Pod zaa adami. 1004-20 Konto PKO IKP pr VI-140. 


wy bufet, kredens, sypial- 
nię i używaną kuchnię w 


Lenartowicza 9-3 Szwede- 


KOMPRESOR do ao 

1 rze- | wania i opon pompowania ty 
zr > weg Chod- sprzedam. Bydgoszcz, gi osiadać godz. 8-16. 
(9749g ' Chodkiewicza 59. 


Armii Centrala telefoniczna: 33-41 | 33-42. 
B Generalissimusa Stalina 2 


pięciolampowy sprzedam. 
Bydgoszcz, Czerw. Krzyża 
99 m. $. (9775g 


na, 


Bydgoszez LU 
MOTOCYKL SHL sprze- 
|dam. Krzyżanowski. Szko- 
„ła Szybowcowa L. — Ką- 
k. Grudziądza tel. 15-01 


(9775 


z 


(376 (8771k 


sza wska 2-2a. 


KOMINIARZA czeladnika 
lub najmniej z roczną prak 
tyką przyjmę natychmiast 
pełnym 
lub bez Storożyński. 
szalin. ul, 


War. iókiy 


__ (97678 


Bydgoszcz, ul. 
Bydgoszcz, 


utrzymaniem PRZYBŁĄKANĄ 

Ko- proszę ode 
Zwycięstwa 16. jar 28 pow. 
(9770k 


A | ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | REDAGUJE KOLEGIUM. —- WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA”, WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRU KARNIA 1899 


teściowa, 


e. LWA 
Łucja Kosińska 
z d. Rakowska, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w czwartek dnia 30. X. br. o godz. 16-tej z 
kaplicy cmentarza Najśw. Serca P.Jezusa. 


Dom żałoby Bydg., Niecała 23 m. 1. 


a| pracy poszukwą TE | 


POSZUKUJĘ pracy jako Ha, Bydgoszcz, 


ZK 
dla 2 uczniów 
oddam. Adres wskaże IKP | 


| 


E Opławiec nię na 
ydgoszcz, 


Uwaga! 


Z końcem 1951 r. pojawiła się na tere- 
nie pg paa areia CROTONE Paar 
ca głównie bydło, owce, kozy wi- 
ino także i ludzi, a w szczególności 
dzieci. Choroba ta to pryszczyca po- 
zwana chorobą racic i pyska. 
Powoduje ona poważne straty gospodar- 
cze przez duży spadek mieczności u 
t zaatakowanych tą chorobą, u- 
bytek na wadze, ronienia, a nawet do- 


na pryszczycę W 
penh 


i niechęć 
do chodzenia. beim 

No ppm BEAN om a tyn 
wypełnione owo płynem 
Besharanym lub żółtym, który później 
przybiera barwę szarą. Pęcherzyki te w 
dość krótkim czasie pękają, a w miejsce 
ich tworzą się bolesne rany, które utrud- 
niają jedzenie zwłaszcza wg twardej 

z powodu bólów. 
a kończynach występuje? w 


okresie 


Ganer woj. bydgoskiego 
realizują zobowiązania 


O realizacji zobowiązań podjętych dla 
poparcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
a meldują sportowcy woj. bydgo- 
skiego. 

Szczególnie dużą aktywność wykazali 
członkowie AZS (Toruń), którzy oddali 
do użytku dwa boiska do siatkówki, dwa 
do koszykówki oraz przygotowali '1odo- 
wisko. 

Młodzież szkolna zrzeszona w SKS woj. 
bydgoskiego wybudowała 77 boisk i pla- 
cow do gier i zabaw. Równocześnie na- 
prawiono sprzęt i urządzenie sportowe. 

Sportowcy ZS Gwardia pracowali przy 
budowie stadionu letniego oraz wykona- 
li plan zdobywania odznak SPO. 

x 

Sportowcy woj. krakowskiego składają 
meldunki o pełnej realizacji zobowiązań, 
podjętych dla poparcia Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR. 

W toku realizacji zobowiązań powstało 
w zakładach pracy woj. krakowskiego 51 
nowych, sportowych brygad produkcyj- 

nych: Ich członkowie postanowili przez 
lepszą organizację pracy i systematyczne 
szkolenie fachowe podnieść wydajność 
Po stworzyć warunki 
wego wykonania zadań 


i w ten 
6. Przedtermidi 
produkcyjnych. 


Jedna z tych brygad, złożona z człon- 
ków koła sportowego Stali przy krakow= 
skich zakładach wytwórczych materiałów 
elektrotechnicznych postawiła sobie za 
zadanie zapobieganie wszelkim awariom 
w zakładzie inna, w skład której wcho- 
dzą wybitni przodownicy pracy z Trza: 
ską i Trzosem na czele postanowiła 
wzmóc dozór techniczny przy remontach 
oraz przyspieszyć dokumentację technicz- 
ną przy pilnych pracach. 


Na podkreślenie zasługuje również 
Czyn Wyborczy reprezentacyjnego pił- 
karza Polski, członka Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego Władysła- 
wa Gędłka, który w lokalu klubowym 
wygłosił szereg pogadanek na temat 
Frontu Narodowego dla młodszych swo- 
ich kolegów. 


MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ SZACHOWY KOBIET 
W MOSKWIE 


W IV rundzie międzynarodowego tur- 
nieju szachowego kobiet, odbywającego 
się w Moskwie uzyskano następujące wy- 
niki: de Montero (Argentyna) wygrała 
z Bruce (Anglia), Keller-Hermann (NRD) 
pokonała Bain (USA), Heemskerk (Ho- 
landia) p ia Reischer (Austria), 


Z, 


Dnia 27 października 1952 r. 
ciężkich cierpieniach zmarła opatrzona Sa- 
kramentami św. nasza najdroższa i nigdy 


po długich 


madteczka, droga i troskliwa 
siostra, szwagierka i 


żalu a stroskane 


ZIECI I RODZINA 
(9786g 


ZA DŁUGI męża Kacz- 
RZ Michała nie odpoó- 

wiadam — Kaczmarek Zo- 
Ks. 
4 rupki 29. 


pokoje kuchnią. 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
(9761 dzimierz. 


(97625 


pokój 
przedmieściu, Oferty IKP| 


(9763g Bydgoszcz „,,9757”, (9757g 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 141, 


Sko- ZGUBIONO kartę rtel-|Feliks Dakszewicz. 
(975458 dunkową nr 28669 na naz-|goszcz, Podwale 12-1, 
wisko Mielczarek kr 5 
sław — Brudzewek, 
Chocz, »_pow. Kalisz. (9610X | 


POKÓJ z kuchnią z o. |ZAGUBIONO legitymację | 
gródkiem zamienię na 2; Uniwersytetu 
Adres ' Kopernika w Toruniu na 
nazwi:ko Kamionka Wło- 


|ZaGUBIONO kart Rer 
świnie 2 POKOJE kuchnią zamie' | dunkową nr pk n 


kuchnią |nazgvisko Lilis Eudja. Lę-|Papier biały gazet. rot, 
| gniszki, poczta Czewiewo. | mat 


OGŁOSZENIA DROBNE po 14,50 zł za słowo. 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zi 


za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) 


Nr 260 ————— 


Rolnicy | 


Tylko zorganizowana walka z pryszezycą 


przyniesie rezultaty 


każeniem, co w konsekwencji doprowa= 
dza do śmierci zwierzęcia. 

Ludzie zakażają się pryszczycą wsku= 
tek spożywania  niegotowanego mleka 
oraz produktów z niego wyrabianych. 
Choroba ta u ludzi objawia się począt- 
kowo gorączkowaniem, niekiedy wymio- 
tami i występowaniem pęcherzyków na 
wargach, w jamie ustnej a czasem także 
na opuszkach palców i w okolicy nosa. 
Przebieg pryszczycy u ludzi zwykle jest 
łagodny, o ile nie przyjdzie do wtórnego 
zakażenia, które może wywołać bardzo 
poważne komplikacje, 

Walka z tą afoma chorobą atakującą 
zwierzęta domowe i ludzi jest walką tru- 
dną i ciężką. 

Do zwalczania tej choroby musi przy- 
stąpić całe społeczeństwo i tylko zorgani- 
zowana walka przyniesie pożądane wynie 
ki. Każdy wypadek wystąpienia tej cho. 
roby powinien być natychmiast zgłasza= 
ny Prezydium terćnowych Rad Narodo- 
wych, aby jak najszybciej można było 
zapobiec jej rozprzestrzenieniu się. 

` W obecnym czasie Państwo nasze do- 
ceniając znaczenie walki z pryszczycą, 
zwraca szczególną uwagę na dezynfek- 
cję i dlatego rozprowadza poprzez Pow. 
ZGS Samopomoc Chłopska na terenie 
całego kraju tysiące ton wapna palone- 
go, które w stężeniu 20 proc. powinno 
być użyte do p aa w zagrodach 
zapowietrzonych i zagrożonych. 


Trenmer (Anglia) Langos 
(Węgry). 

Pozostałe 4 partie zostały odłożone. W 
odłożonej partii z III rundy Reischer 
poddała się bez wznawiania gry Rub- 
cowej (ZSRR). 


wygrała z 


ZE SPORTU W ZSRR 


W Moskwie rozpoczęły się mistrzo- 
stwa stolicy ZSRR w gimnastyce z 
udziałem ponad 100 zawodników i zawode= 
niczek zrzeszeń sportowych: Dynamo, 
Medyk, Iskra, Nauka, Spartak, CDSA 
i inne. * 


Po turnieju sztokholmskim trzej sza* 
chiści radzieccy otrzymali tytuły mięe 
dzynarodowych arcymistrzów. Są to: 
Petrosian, Taimanow i Awerbach. 23-let= 
ni Petrosian jest najmłodszym arcymi 
strzem na świecie. Obecnie ZSRR 
międzynarodowych arcymistrzów. 

x 

Mistrz ZSRR w rzucie dyskiem Mate 
wiejew z Leningradu pobił OD 
Związku Radzieckiego, uzyskując Spa 
52,91 Poprzedni rekord należał do 
i wynosił 52,18 m. 


REKORD ŚWIATA 
USTANOWIŁ JUNGVIRT 


PRAGA. W drugim dniu  zawoe 
dów lekkoatletycznych rozgrywanych w 
Houstce czołowy lekkoatleta czechosło= 
wacki Jungvirt ustanowił w biegu na 
1.000 m rekord świata wynikiem  2.21,2, 
poprawiając poprzedni rekord o 0,1 sek. 

Ponadto na zawodach tych ustanowioe 
no trzy rekordy CSR—w sztafecie 4X1.500 
m mężczyzn — ATK 16.09,0, w biegu na 
500 m — Zvolensky — 1.04,0 oraz w pięe 
cioboju kobiet — Modrachova — 3.228 pkt, 
(kula — 10,29, skok wzwyż — 158, 80 ppł 
— 12,3, skok w dal — 5,07, 200 m — 27,5). 


GÓRNIK KATOWICE—OGNIWO SOPOP 
5:5 W TENISIE 


W ramach rozgrywek finałowych o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski w tenisie od- 
było się w Katowicach spotkanie między 
drużynami Górnika (Katowice) i Ogniwa 
(Sopot). Spotkanie zakończyło się po 
pierwszym dniu wynikiem remisowym 
5:5. O ostatecznym wyniku meczu zade- 
cyduje gra podwójna juniorów, która ze 
względu na zapadające ciemności została 
przerwana. 


O „PUCHAR POLSKI" 


Powtórzony w dniu wczorajszym w Byd 
goszczy mecz piłkarski z cyklu rozgry* 
wek o „Puchar Polski” pomiędzy Koleja- 
rzem Bydgoszcz i OWKS B OSZCZ Zas 
kończył się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny wojskowej w stosunku 4:1 (1:1). 


Dnia 26 października 1952 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. moja najdroż- 
sza żona, najtroskliwsza matka, córka i sio- 
stra Ś. p. 


Alicja Preuss 


z d. Sadowska — przeżywszy lat 26 


Pogrzeb odbędzie się 
30. X. br. o godz. 15-tej z kaplicy cmentarza 
Nowofarnego w Bydgoszczy. 


O czym zawiadamia w smutku pogrążona 


w czwartek dnia 
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ZGUBIONO kartę rze- 
mieślniczą nr 1715, wyd. 
dnia 15 kwietnia 1946 r. = 
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niedziele ! święta 50% drożej 


